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ZATRZĘSŁO W KOPALNI
Siedmiu górników zostało poszkodowanych 
w wyniku silnego wstrząsu w Zakładach 
Górniczych Rudna. Ziemia zatrzęsła się 3 lipca tuż 
po godzinie 21.30. Była to tzw. siódemka.  STR. 2

NIEPEŁNOSPRAWNY 
I SCHODY NIE DO 
POKONANIA
Lubinianin Andrzej Szatkowski urodził 
się bez nóg, ale ma sprawne i silne 
ręce. Mimo wielkich chęci, nie może 
znaleźć zatrudnienia. Kiedy wreszcie 
rozpoczął satysfakcjonującą pracę, na 
drodze pojawiły się... schody. 
 STR. 3

CAŁY ŚWIAT W MAŁYM LIŚCU
Egzotyczni tancerze z dalekich 
zakątków świata dotarli do małej wsi w 
gminie Lubin. Wszystko w ramach 
dorocznego festiwalu „Świat pod 
Kyczerą”.  STR. 9

RYK SILNIKÓW W SERCU MIASTA
To była pierwsza taka impreza w Lubinie – 
w ostatni weekend centrum miasta opanowały 
samochody wyścigowe. Auta ścigały się na 
drogach powiatu lubińskiego w ramach trzeciej 
runda Tarmac Masters 2018.  STR. 10 i 11 Fo
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SALEZJAŃSKA 
PODSTAWÓWKA SIĘ 
PRZENOSI
Salezjańska Szkoła Podstawowa 
przenosi się do budynku po 
Gimnazjum nr 5 przy ulicy Szkolnej. 
Właśnie trwa remont nowej siedziby. 
Później przeprowadzka. Dzieci 
rozpoczną tu naukę już od września.
 STR. 5
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 » Pięciometrowa figura mamuta wło-
chatego stanęła w lubińskim zoo w par-
ku Wrocławskim. To ją lubinianie wybrali 
w kwietniu w plebiscycie zorganizowa-
nym przez Centrum Edukacji Przyrodni-
czej i portal internetowy Lubin.pl. Nie 
jest to jedyny prehistoryczny zwierzak, 
jaki pojawił się w Lubinie.

– Tworzymy nową strefę tematyczną poświęco-
ną epoce lodowcowej – przyznaje Agata Bończak, 
dyrektor Centrum Edukacji Przyrodniczej, które 
zarządza lubińskim zoo i parkiem Wrocławskim. 
– Pojawiły się w niej trzy pełnowymiarowe figu-
ry zwierząt, które wyginęły pod koniec tzw. epo-
ki lodowcowej, tj. okresu zlodowaceń na półku-
li północnej, które miały miejsce w plejstocenie, 
czyli od ok. 2 mln lat temu do 11,7 tys. lat temu – 
dodaje. – Pamiętajmy, że dinozaury żyły na świe-

cie o wiele wcześniej niż mamuty. W rzeczywisto-
ści zwierzęta te nigdy się nie mogły spotkać, dlate-
go figury stanowią nową, oddzielną strefę tema-
tyczną – przyznaje.

Głównym i najważniejszym okazem nowej 
strefy jest mamut włochaty. Oprócz niego w parku 
pojawiły się również tygrys szablozębny oraz jeleń 
olbrzymi. Te zwierzęta również wybrali mieszkań-
cy Lubina. Zajęły one odpowiednio drugie i trzecie 
miejsce w naszym plebiscycie.  Więcej na str. 4
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Mamut i tygrys 
stanęły w zoo

KUPIĄ NOWE ŁÓŻKA 
PORODOWE
Powiat lubiński udzielił dotacji 
Regionalnemu Centrum Zdrowia 
w Lubinie na dofinansowanie zakupu 
sprzętu medycznego i wyposażenia 
tzw. traktu porodowego.   STR. 8
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WAŻNE SPRAWY

Wciąż wśród najbogatszych, ale niżej
 Dariusz Miłek, twórca 

grupy CCC, właściciel 
lubińskiej Galerii Cuprum 
Arena, wciąż znajduje się 
w pierwszej dziesiątce 
najbogatszych Polaków. 
Jednak w porównaniu 
z ubiegłym rokiem jest nieco 
niżej, bo twórcy rankingu 
„Wprost” umieścili go na 
ósmym miejscu.

Majątek Miłka oszaco-
wano tym razem na 4,3 mld 
zł, podczas gdy jeszcze rok 
temu tygodnik „Wprost” 
pisał o jego 5,5 mld zł. Wte-
dy dało mu to czwartą pozy-
cję w rankingu 100 najbogat-
szych Polaków. Teraz potentat 

obuwniczy z Lubina zajmuje 
na tej liście ósme miejsce.

„W budowaniu fortuny nie 
pomógł mu rządowy kontrakt, 
pokaźny spadek albo pożycz-
ka od rodziny na start. Dariusz 
Miłek jest twórcą i najwięk-
szym udziałowcem obuwni-
czego giganta CCC z siedzi-
bą w Polkowicach. To najwięk-
szy producent obuwia skó-
rzanego w Europie. Zatrud-
nia ponad 13 tys. pracowni-
ków i rocznie sprzedaje ok. 50 
mln par butów. Mocno rozpy-
cha się łokciami na zagranicz-
nych rynkach, otwierając włas-
ne sklepy i wchłaniając kolej-
ne obuwnicze spółki” – czyta-
my we „Wprost”. – „Miesiąc 

temu szerokim echem roze-
szła się informacja, że Miłek za 
10 mln franków przejął szwaj-
carską sieć obuwniczą z prawie 
100-letnią historią” – pisze dalej 
tygodnik.

Również na czele tegorocz-
nej listy 100 najbogatszych 
Polaków według „Wprost” 
zaszły znaczne zmiany. Po raz 
pierwszy od 11 lat na pierw-
szym miejscu nie pojawia się 
nazwisko Kulczyk. Tygodnik 
rozdzielił bowiem dziedzi-
ców fortuny Jana Kulczyka 
i umieścił jego dzieci: Sebastia-
na i Dominikę osobno. Tym 
sposobem na pierwszym miej-
scu znalazł się Michał Soło-
wow z majątkiem szacowa-

nym na 10,8 mld zł, na drugim 
Zygmunt Solorz z 9,1 mld zł, 
a dopiero na trzecim ex aequo 
Sebastian Kulczyk i Domini-
ka Kulczyk z majątkiem po 7,1 
mld zł.

Warto wspomnieć, że 
Dariusz Miłek jak zwy-
kle został w tym roku 
umieszczony także 
na liście najbogat-
szych przygoto-
wywanej cyklicz-
nie przez pismo 
„Forbes”. Tam 
był nieco wyżej 
niż w rankin-
gu „Wprost”, bo na piątym 
miejscu.
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Według „Wprost” majątek Miłka 
w ciągu roku stopniał o ponad 1 mld zł

 » Ruszył rządowy pro-
gram „Dobry start”, 
który oznacza wypłatę 
300 zł na wyprawkę 
szkolną dla każdego 
ucznia. Przez cały lipiec 
wnioski o wypłatę pie-
niędzy można składać 
przez internet, a od 
sierpnia – w formie pa-
pierowej – będzie przyj-
mować je także lubiński 
MOPS. W Lubinie – we-
dług szacunków – do 
świadczenia uprawnio-
nych jest około 8,8 ty-
siąca uczniów.

Dobry start” to jednora-
zowa wypłata w wyso-
kości 300 zł dla każde-

go ucznia, który nie ukończył 
20. roku życia, lub 24. w przy-
padku osób niepełnospraw-
nych. Poprzez to świadcze-
nie rząd chce ulżyć rodzicom, 
dla których wyprawka szkol-
na jest dużym obciążeniem. 
W przypadku tego progra-
mu nie ma żadnych progów 
finansowych – rodzice otrzy-
mają pieniądze na każde dzie-
cko uczące się w podstawów-
ce lub szkole średniej.

Świadczenie nie przysłu-
guje, jeżeli dziecko lub osoba 
ucząca się zostały umieszczo-
ne w domu pomocy społecz-
nej, schronisku dla nieletnich, 
zakładzie poprawczym, aresz-

cie śledczym, zakładzie kar-
nym, szkole wojskowej lub 
innej szkole, jeżeli instytu-
cje te zapewniają nieodpłat-
ne pełne utrzymanie, a tak-
że na dziecko, które właśnie 
idzie do zerówki (rozpoczyna 
roczne przygotowanie przed-
szkolne).

Trzeba jednak złożyć 
wniosek. Od 1 lipca można to 
zrobić on-line, poprzez strony 
empatia.mrpips.gov.pl oraz 
przez bankowość elektro-
niczną. Natomiast od 1 sierp-
nia będzie też można złożyć 
wniosek w formie papiero-
wej. Wnioski będą przyjmo-
wać te same urzędy i instytu-

cje, które przyjmują wnioski 
na „Rodzina 500 plus”.

W przypadku nasze-
go miasta papierowy druk 
będzie można złożyć w Miej-
skim Ośrodku Pomocy Spo-
łecznej w Lubinie. Wnioski 
papierowe będzie przyjmo-
wać Dział Świadczeń Rodzin-
nych Miejskiego Ośrodka 
Pomocy Społecznej w Lubi-
nie przy ul. Kilińskiego 25 
a (pok. 144 i 145).

Wzory wniosków zosta-
ną opublikowane na stronie 
internetowej MOPS i udo-
stępnione w siedzibie ośrod-
ka (pok. 144 i 145) w ostatnim 
tygodniu lipca.

Pracownicy MOPS zachę-
cają lubinian, by skorzystać 
właśnie z możliwości złoże-
nia wniosku przez internet, 
co pozwoli znacznie rozłado-
wać kolejki w urzędzie, w ten 
sposób szybciej otrzymamy 
wspomniane 300 zł.

Pieniądze mają być wypła-
cane maksymalnie w cią-
gu dwóch miesięcy, dlatego 

im szybciej złożymy wnio-
sek, tym szybciej otrzymamy 
świadczenie. Trzeba jednak 
pamiętać, że ostateczny ter-
min mija 30 listopada.

Więcej o programie, 
w tym wzór wniosku, można 
znaleźć na stronie interneto-
wej www.mpips.gov.pl/Dob-
ryStart.

MARIOLA ANKUTOWICZ

Można już składać 
wnioski o pieniądze
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„Dobry start” to jednorazowa wypłata 
w wysokości 300 zł dla każdego ucznia, który 

nie ukończył 20. roku życia, lub 24. 
w przypadku osób niepełnosprawnych

Zatrzęsło 
w kopalni, byli 
poszkodowani
Siedmiu górników zostało po-
szkodowanych w wyniku silne-
go wstrząsu w Zakładach Gór-
niczych Rudna. Na szczęście ich 
życiu nie zagraża niebezpie-
czeństwo.
Na oddziale G-23 zatrzęsło 3 
lipca tuż po godzinie 21.30. 
Była to tzw. siódemka. – W re-
jonie zagrożenia przebywało 
dziesięć osób. Na miejsce zda-
rzenia przyjechały trzy zastępy 
ratowników z Jednostki Ratow-
nictwa Górniczo-Hutniczego. 
Pracownicy wycofali się samo-
dzielnie z miejsca objętego zja-
wiskiem – relacjonuje Jarosław 
Twardowski, dyrektor Departa-
mentu Komunikacji i CSR 
w KGHM. 
Siedmiu górników zostało po-
szkodowanych. – Doznane 
obrażenia to stłuczenia. Po-
szkodowani zostali opatrzeni 
przez ratowników z JRGH, a na-
stępnie przetransportowani do 
szpitali w Legnicy oraz Głogo-
wie, a także na szpitalne od-
działy ratunkowe w Lubinie 
i Głogowie – dodaje dyrektor 
Twardowski.
Jeden z górników, który doznał 
urazu głowy, przebywa na ob-
serwacji w legnickim szpitalu. 
Pozostali wyszli już ze szpitali 
i wrócili do domów.  MS
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REGIONALNE
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kanał 133 dekoder Horizon
kanał 365 dekoder Mediaboxrazem

                                   z TV Bolesławiec

reklama

Niepełnosprawny 
i schody nie do pokonania
 Wykształcony, aktywny 

i uśmiechnięty. Ponoć to 
takich pracowników 
poszukują fi rmy. Młody 
lubinianin porusza się na 
wózku – mimo wielkich 
chęci, nie może znaleźć 
zatrudnienia. Kiedy 
wreszcie rozpoczął 
satysfakcjonującą pracę, na 
drodze pojawiły się schody. 
Niestety, chyba nie do 
pokonania.

Andrzej Szatkowski uro-
dził się bez nóg, ale ma spraw-
ne i silne ręce. Chce pracować 
jak każdy. Kontaktu z ludźmi 
potrzebuje jak tlenu, bo tylko to 
trzyma go w ryzach. Wcześniej 
pracował zdalnie w domu, ale 
na dłuższą metę nie dał rady.

Niepełnosprawni potra-
fią żyć aktywnie i chcą praco-
wać. Chcą też wychodzić do 
ludzi. Dowodem tego jest pan 
Andrzej. Ukończył we Wroc-
ławiu dwa fakultety. Mieszka-
jąc przez 12 lat w stolicy Dolne-
go Śląska – dźwigał ciężary. Jak 
opowiada – jego pasją jest sport, 
a ulubionym przedmiotem na 
uczelni były zajęcia z wycho-
wania fizycznego.

Teraz pan Andrzej wrócił 
do Lubina, swojego rodzinne-
go miasta i napotkał duży prob-
lem z zatrudnieniem. 30-latek 
przez pośrednika pracy zaapli-
kował na stanowisko kasjera 
do hipermarketu Auchan. – 
Rekruterzy na początku nawet 
się zdziwili, że jestem niepełno-
sprawny, ale gdy zobaczyli jak 
sobie radzę, ich obawy minę-
ły – uśmiecha się Szatkowski. 
– Nie było problemu z moim 
inwalidztwem – dodaje.

Jak opowiada lubinianin – 
współpracownicy oraz kierow-
nictwo byli z niego zadowoleni. 
Pan Andrzej nie miał problemu 
z poruszaniem się po sklepie – 
toalety na parterze mają na tyle 
szerokie hole, że bez problemu 
wjeżdżał w nie wózkiem. Prze-
łożeni obiecali mu także, że do 
pomieszczenia zwanego izo-
latką, wstawią szafkę, gdzie 
będzie mógł jeść, przebierać się 
i odbywać przerwę.

Po niespełna miesiącu pra-
cy na umowę od pośrednika, 
pan Andrzej miał otrzymać 
etat od sklepu Auchan. I wtedy 
zaczęły się schody. W przenoś-
ni i dosłownie. Niepełnospraw-
ny usłyszał, że Auchan nie jest 
zainteresowany i muszą zakoń-

czyć współpracę. Powód? Sto-
łówka pracownicza jest na 
górze, inwalida nie pokona 
schodów, a windy wstawić nie 
można. Auchan nie jest w sta-
nie dostosować pomieszczeń 
dla niepełnosprawnego.

W stołówce pracowniczej 
posiłki wydawane są odpłat-
nie. – Nie chcę jadać w tej sto-
łówce, nie mam potrzeby się 
tam udawać, a posiłki przy-
wożę ze sobą z domu – sły-
szymy od Szatkowskiego. – 
Jeśli musiałbym wejść na pię-
tro, zrobię to szybko i sprawnie 
na rękach – dodaje, pokazując 
umięśnione ramiona.

Takie argumenty nie prze-
mówiły do kierownictwa. 
W zamian usłyszał, że Inspek-
cja Pracy mogłaby robić proble-
my. – Z tego co wiem, to nawet 
nie wystąpili do Inspekcji Pra-
cy. To były obawy na wyrost – 
mówi z żalem lubinianin.

O skomentowanie sprawy 
zgłosiliśmy się do rzecznika 
prasowego Auchan Polska Sp. 
z o.o. – Filozofia Auchan pole-

ga na tym, że pracownik jest 
kimś więcej niż wykonawcą 
zleconej pracy. Chcemy, żeby 
wszyscy uczestniczyli aktyw-
nie w życiu przedsiębiorstwa. 
Odbywa się to poprzez dzie-
lenie się wiedzą, szkolenia, 
współuczestnictwo w spotka-
niach – tłumaczy Dorota Patej-
ko, dyrektor ds. komunikacji 
i CSR, Auchan Retail Polska.

Auchan mieści się w daw-
nym budynku hipermarke-
tu Real. Obiekt zbudowano 
w 1997 r. i jak zapewnia rzecz-
nik – posiada bariery archi-
tektoniczne, które uniemoż-
liwiają w sposób definitywny 
zatrudnienie osób poruszają-
cych się na wózkach. – Mamy 
pięć poziomów schodów, któ-
re prowadzą do szatni i stołów-
ki – informuje Patejko.

Hipermarket zdaje sobie 
sprawę z sytuacji, w jakiej 

znalazł się niepełnospraw-
ny. Auchan zaproponował 
panu Andrzejowi podpisanie 
listu intencyjnego z obietni-
cą zatrudnienia, w momencie 
kiedy sklep zostanie dostoso-
wany do osób poruszających 
się na wózkach.

Czy sprawa powinna zostać 
zbadana przez Państwową 
Inspekcję Pracy pod kątem 
dyskryminacji w zatrudnieniu 
ze względu na niepełnospraw-
ność? – Odmowa racjonalnego 
dostosowania jest także formą 
dyskryminacji – mówi Łukasz 
Starzewski z Biura Rzecznika 
Praw Obywatelskich.

Sytuacja jest jednak skom-
plikowana. Nie jest nam zna-
na dokładna umowa z agen-
cją pracy tymczasowej, która 
pośredniczyła w zatrudnieniu. 
Dodatkowo pan Andrzej nie 
miał żadnej pisemnej obietni-
cy stałego zatrudnienia w przy-
padku „gdy się sprawdzi”. – Od 
takich rzeczy zależy czy danej 
osobie przysługują roszczenia 
prawne – tłumaczy Starzewski.

Pan Szatkowski może for-
malnie poskarżyć się Rzeczni-
kowi Praw Obywatelskich.

– Jest ogromny problem dla 
osób takich jak ja, czyli poru-
szających się na wózkach – 
mówi pan Andrzej.

Istnieją firmy zatrudniające 
pracowników z orzeczeniem 
o niepełnosprawności, prze-
ważnie na stanowisko sprząta-
cza lub ochroniarza. – W takich 
firmach też trzeba się samo-
dzielnie poruszać. Nawet jeśli 
ktoś obsługuje monitoring, to 
musi czasem wyjść z budy na 
obchód obiektu. O sprzątaniu 
nie wspomnę – tłumaczy Szat-
kowski.

Bardzo zależy mu na pracy 
z ludźmi. – Mogliby mi nawet 
zabrać rentę, byleby gdzieś 
zatrudnili – podsumowuje.

KATARZYNA SKOCZYLAS
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Andrzej Szat-
kowski chce pra-

cować i być ak-
tywny. Bardzo 

mu zależy na 
pracy z ludźmi

Górnicy nie byli pijani, 
ale jeden zażył narkotyki
 Górnicy nie byli pijani – alkohol, który 

wykryto w ich organizmie, wytworzył 
się już po ich śmierci. Jeden z nich był 
jednak pod wpływem narkotyków – 
takie są wyniki prokuratorskiego 
śledztwa w sprawie tragedii w ZG 
Rudna, kiedy w listopadzie 2016 roku 
pod ziemią zginęło aż ośmiu górników.

– To największa tragedia górnicza 
w historii KGHM w ciągu 55 lat – takie 
opinie słyszeliśmy z ust prezesów i dyrek-
torów z Polskiej Miedzi. W wyniku wstrzą-
su górotworu pod ziemią zginęło aż ośmiu 
górników – najmłodszy miał 23 lata, kilka 
miesięcy wcześniej zaczął pracę w kopalni, 
najstarszy miał 50 lat.

Zarówno Wyższy Urząd Górniczy, 
jak i prokuratura, od razy zajęli się ustale-
niem przyczyn tej katastrofy. W między-
czasie do mediów wypłynęła informacja, 
że w organizmach ofiar tej tragedii wykry-
to alkohol i narkotyki. Opinia społeczna 
była oburzona, KGHM jeszcze dokład-
niej zaczął sprawdzać swoich pracowni-
ków na bramkach, czyli tuż przed zjaz-
dem pod ziemię. Śledczy zwrócili się do 
Zakładu Medycyny Sądowej Uniwersyte-
tu Medycznego we Wrocławiu o wydanie 
opinii, która dałaby odpowiedź na pyta-
nie, czy stwierdzony u trzech ofiar kata-
strofy alkohol był pochodzenia endogen-
nego czy też wynikał ze spożycia tego alko-
holu przed zdarzeniem?

Ta opinia jest już gotowa. – Na podsta-
wie wyników badań pobranego materia-
łu biologicznego, na podstawie warun-
ków panujących na miejscu zdarzenia; 
czasu, jaki upłynął od momentu wstrzą-
su do wydobycia ciał na powierzchnię, 
a także czasu od pobrania tego materia-
łu do badań oraz ich wykonania, biegli 
uznali, że wyniki stężeń alkoholu u trzech 
ofiar tej katastrofy są skutkiem wytworze-
nia alkoholu endogennego, a nie spożycia 
tego alkoholu przed zdarzeniem – podkre-
śla Lidia Tkaczyszyn, rzecznik Prokuratu-
ry Okręgowej w Legnicy. – Zdaniem bie-
głych mamy tu do czynienia z alkoholem 
endogennym, który powstał w wyniku 
procesów chemicznych, zaistniałych po 
śmierci tych osób – dodaje.

Opinia jednoznacznie wskazuje jed-
nak, że jeden z górników, który zginął, był 
pod wpływem narkotyków. – W zakre-
sie stwierdzonych u jednego z pokrzyw-
dzonych narkotyków, prokurator ocenił 
zgromadzony materiał dowodowy jako 
jednoznacznie wskazujący na tę okolicz-
ność i nie zasięgał tutaj opinii dodatkowej, 
przy czym jest to nieznaczna ilość narko-
tyków – zaznacza prokurator Tkaczyszyn.

Co na to KGHM? Pełniący obowiąz-
ki prezesa Polskiej Miedzi Rafał Paweł-
czak nie chce komentować tych informacji 
i zapewnia, że spółka przygotuje w tej spra-
wie komunikat dla mediów. – W każdym 

razie podtrzymujemy kwestie związane 
z zachowaniem pełnego bezpieczeństwa 
w kopalniach i hutach i pod tym wzglę-
dem zarząd absolutnie panuje nad sytua-
cją. Kwestia bezpieczeństwa naszych pra-
cowników cały czas jest dla nas prioryte-
towa. Nadal przeprowadzane są kontrole 
wśród pracowników – zapewnia Paweł-
czak.

Śledztwo w sprawie tragedii w ZG Rud-
na jest obecnie na etapie zaawansowa-
nym. – Ma ono obszerny i skomplikowa-
ny charakter, prokuratorzy przeprowadzili 
już większość z zaplanowanych dowodów. 
Obecnie oczekujemy na opinię powołane-
go biegłego z zakresu górnictwa, geologii 
i sejsmologii oraz bezpieczeństwa i higie-
ny pracy i wypadków pod ziemią. Po uzy-
skaniu tej opinii prokurator dokona praw-
no-karnej oceny tego zdarzenia i prawdo-
podobnie będzie to już materiał komplet-
ny – wyjaśnia Lida Tkaczyszyn, dodając, 
że wspomniana opinia ma być gotowa do 
końca lipca.

Śledczy czekają też na opinię, któ-
ra pozwoli odpowiedzieć na pytanie, 
czy budowa infrastruktury w kopalni, 
a następnie wydobycie i dozór były pra-
widłowe i czy nie przyczyniły się do spo-
wodowania tego zbiorowego, śmiertel-
nego wypadku przy pracy? – Należy też 
odpowiedzieć na pytanie, czy przy takim 
poziomie aktywności górotworu można 
było wykonywać prace? W tym zakre-
sie także oczekujemy na opinię biegłego 
z zakresu geologii i sejsmologii – dodaje 
rzeczniczka prokuratury.

Dodajmy, że śledztwo w sprawie trage-
dii w ZG Rudna zostało przedłużone do 
30 listopada.

MARIOLA ANKUTOWICZ
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 » Najbardziej cieszyły 
się dzieci, to właśnie ich 
pojawiło się najwięcej 
na sobotniej inaugura-
cji nowej strefy tema-
tycznej w lubińskim par-
ku Wrocławskim. – Jaki 
wielki! Ma włosy! Jest 
włochaty! – wołały 
śmiejąc się maluchy.

Mamut, największa 
z nowych figur, rze-
czywiście robi wraże-

nie. Przede wszystkim jest bar-
dzo duży – ma aż 5 metrów 
wysokości, 9 metrów długoś-
ci i 2 metry szerokości. I jak 
mówi jego twórca, Łukasz 
Potrz, jest największym takim 
zwierzęciem, jakie jego firma 
do tej pory zrobiła.

– To piąty mamut, jakiego 
robiliśmy i największy – przy-
znaje. – Cztery pierwsze znaj-
dują się w jednym miejscu, 
w Parku Ewolucji w Sławotów-
ku i odtwarzają scenę polowa-
nia – dodaje.

Mamut, który właśnie 
stanął w lubińskim parku, 
też właściwie nie jest sam. 
W pobliżu pojawiły się rów-
nież: tygrys szablozębny i jeleń 
olbrzymi.

– Te trzy pełnowymiaro-
we figury tworzą nową strefę 
tematyczną – epoka lodowco-
wa – wyjaśnia Agata Bończak, 
dyrektor Centrum Edukacji 

Przyrodniczej, które sprawuje 
pieczę nad lubińskim zoo i par-
kiem Wrocławskim. – Wszyst-
kie nowe figury zostały wyko-
nane z podobnych materia-
łów, co nasze dinozaury, ale 
są dodatkowo wzmocnione, 
by były odporne na szarpanie 
i wspinanie się, choć tego nie 
polecamy – uśmiecha się Boń-
czak.

Wszystkich figur moż-
na więc swobodnie dotykać, 
mamuta też głaskać, bo jest 
naprawdę włochaty.

– Został oklejony futrem – 
wyjaśnia Łukasz Potrz, doda-
jąc, że okrycie wierzchnie 
mamuta jest odporne na róż-
na zjawiska pogodowe.

W środku mamut to prze-
de wszystkim mata szklana – 
fiberglass, ale też i wspomnia-
ne wzmocnienia. Wszystkie 
trzy figury zostały wykonane 
w ten sposób.

– Najpierw powstaje szkic, 
potem rzeźbiarz rzeźbi w sty-
ropianie, który następnie 

obkładany jest matą szklaną 
nasączoną żywicą – opowia-
da w wielkim skrócie Łukasz 
Potrz.

Później mamut został okle-
jony futrem, a w tygrysie i jele-
niu dopracowane detale i figu-
ry zostały pomalowane.

– Praca nad taką figurą trwa 
różnie, od miesiąca do trzech. 
W przypadku tygrysa czy jele-
nia wcale nie jest łatwiej, trze-
ba się bowiem skupić na struk-
turze – przyznaje Potrz.

Dzieciom, które 30 czerw-
ca obejrzały nowe nabyt-
ki lubińskiego parku, spo-
dobały się wszystkie figury, 
choć największe zaintereso-
wanie wzbudził chyba tygrys 
i mamut. Tego pierwszego 
można bowiem łapać za wiel-
kie kły.

– Mi podoba się mamut, 
bo ma sierść i jest taki duży – 
uśmiecha się nieśmiało 7-let-
nia Letycja Mazurek.

Jej bratu bardziej do gustu 
przypadł tygrys i jego wiel-

kie zęby. – Podoba mi się, bo 
był mięsożerny – stwierdza 
5,5-letni Natanael.

– Przychodzimy tu często. 
Chętnie korzystamy z zajęć 
zorganizowanych. Teraz tyl-
ko czekamy na warsztaty 
poświęcone zwierzętom z epo-
ki lodowcowej – mówi mama 
Letycji i Natanaela, pani Dia-
na, przyznając jednocześnie, 
że wzięła udział w naszym 
internetowym plebiscycie 
i głosowała właśnie na mamu-
ta włochatego.

W tym roku w nowej strefie 
tematycznej nie pojawi się już 
więcej figur, ale to nie koniec 
nowości w lubińskim zoo 
w parku Wrocławskim.

– Zapraszamy wszystkich 
14 sierpnia na Noc Dinozau-
rów, wtedy też szykujemy pew-
ną niespodziankę – stwierdza 
tajemniczo dyrektor Centrum 
Edukacji Przyrodniczej.

Czy to oznacza, że w par-
ku pojawi się nowy dinozaur? 
Z odpowiedzią na to pytanie 
trzeba poczekać do połowy 
sierpnia.

 MARTA CZACHÓRSKA

Włochaty mamut 
i wielkie kły 
tygrysa
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Lubiński park 
numerem jeden 
 Lubiński park Wrocławski 

wywalczył miano 
najlepszego parku na 
Dolnym Śląsku, w 
plebiscycie TOP 5 Radia 
Wrocław. Zatriumfował 
dużą przewagą głosów, 
wyprzedzając konkurentów 
z drugiej pozycji o ponad 
tysiąc głosów.

Można powiedzieć, że 
nasz park zdeklasował kon-
kurencję. O zwycięstwie zde-
cydowali internauci i słucha-
cze, przyznając lubińskiemu 
parkowi aż 1166 głosów. 

O palmę pierwszeństwa 
z lubińskim parkiem Wroc-
ławskim rywalizowały: park 
Zdrojowy w Polanicy Zdro-
ju, arboretum w Wojsławi-
cach, park w Wałbrzychu na 
Sobięcinie i park Tołpy we 
Wrocławiu.

Dolnośląskie „topy” typu-
je Radio Wrocław, które w ten 
sposób pokazuje mieszkań-
com naszego województwa 
miejsca i atrakcje, które war-
te są szczególnej uwagi.

Przypomnijmy, że lubiń-
ski park w tym roku święto-
wał czwarte urodziny.  KS

Obejrzeli filmy w plenerze
 Tym razem kapryśna 

pogoda nie pokrzyżowała 
planów wielbicielom 
fi lmów. W piątek, 29 
czerwca, w kinie letnim, 
które rozstawiło się na 
rynku, lubinianie obejrzeli 
dwie produkcje. Kolejne 
kino w plenerze już 
w sobotę, 7 lipca, tym 
razem w lubińskim zoo 
w parku Wrocławskim.

To był drugi pokaz w tym 
roku w ramach kina letnie-
go. Pierwszy, na początku 
czerwca, został przerwany 
przez ulewny deszcz i nawał-
nicę. Teraz pogoda była 
łaskawsza. Widzowie obej-
rzeli „Seksmisję” i „Pulp Fic-
tion”.

Kolejny seans zaplano-
wano na 7 lipca. Tym razem 
kino przeniesie się do par-
ku Wrocławskiego. Począ-
tek pokazu o godzinie 20. 
Wyświetlone zostaną dwie 
produkcje: „Jak wytreso-
wać smoka” oraz „Kształt 
wody”. 

– Kilka miesięcy temu 
w plebiscycie internetowym 
pytaliśmy, jakie nowe atrak-

cje przydałyby się w Cen-
trum Edukacji Przyrodniczej 
w Lubinie. Najwięcej głosów 
otrzymało wówczas kino ple-
nerowe – przypomina Agata 
Bończak, dyrektor Centrum 
Edukacji Przyrodniczej.

Zdecydowano jednak, 
że seanse kina plenerowe-
go będą się odbywać nie 
tylko w lubińskim zoo, ale 
i w rynku, na przemian. Fil-
my będzie można oglądać 
aż do końca sierpnia, a jeśli 

pogoda dopisze, do końca 
września. Za każdym razem 
wyświetlane będą po dwie 
produkcje. Wstęp na kino 
letnie jest bezpłatny.

 MARTA CZACHÓRSKA
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Na zdjęciu pracownicy i maskotka lubińskiego parku
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W ostatni piątek pogoda sprzyjała i lubinianie w kinie plenerowym obejrzeli „Seksmisję” 
oraz „Pulp Fiction”

 » Przed Salezjańską 
Szkołą Podstawową 
bardzo pracowite waka-
cje. Placówka zmienia 
siedzibę i przenosi się 
do budynku po Gimna-
zjum nr 5 przy ulicy 
Szkolnej. – Teraz przed 
nami najważniejsze za-
danie – przeprowadzka, 
a jednocześnie remont 
nowej siedziby – tłuma-
czy ksiądz Marcin Kozy-
ra, dyrektor placówki.

Dotąd salezjanie sta-
cjonowali w dwóch 
budynkach: przy koś-

ciele przy ulicy Jana Pawła II 
uczyli się gimnazjaliści i star-
sze klasy szkoły podstawowej, 
a w budynku po byłej Szkole 
Podstawowej nr 12 – młodsze 
klasy podstawówki. – Trud-
no jest zintegrować szkołę i jej 
społeczność, kiedy ta mie-
ści się w dwóch budynkach. 
Ponadto nauczyciele mieli nie 

lada kłopot i musieli biegać 
między dwoma obiektami, 
mieszczącymi się w dwóch 
częściach miasta – tłumaczy 
ksiądz Kozyra.

Stąd, kiedy pojawiła się 
okazja, by zagospodarować 
budynek po Gimnazjum nr 5, 
salezjanie długo się nie zasta-
nawiali. – Budynek wymaga 
remontu, ale rodzice od razu 
zaangażowali się w pomoc. 
Sami malujemy ściany i odna-
wiamy wnętrza. Przed nami 
dużo pracy, musimy zdążyć 
wykonać wszystkie prace 
w ciągu wakacji – tłumaczy 
dyrektor.

W nowej siedzibie przy 
ulicy Szkolnej będą uczyć 
się wszystkie klasy szko-
ły podstawowej, a tak-
że ostatni rocznik gimna-
zjum. – To też otwiera nam 
duże możliwości, możemy 
teraz przyjąć do naszej spo-
łeczności więcej uczniów. 
W nowym roku szkolnym 
pojawi się u nas około 150 
nowych uczniów, będzie-
my mieć już niemal wszyst-
kie roczniki, za wyjątkiem 

trzeciej klasy – mówi ksiądz 
Kozyra.

A co z budynkiem po 
SP 12, gdzie dotąd mieści-
ła się salezjańska podsta-
wówka?

– Salezjan się wyprowa-
dza, ale nadal pozostaje tam 
Przedszkole nr 14. W jednej 
części jest pięć grup przed-
szkolnych, w drugiej jedna. 

Jeżeli będzie taka potrzeba, 
utworzymy tam dodatko-
we oddziały przedszkolne, 
a oprócz tego wolną część 
budynku być może udostęp-
nimy innym podmiotom, 
które zgłaszają się do nas 
i chcą tam prowadzić działal-
ność oświatową – tłumaczy 
Andrzej Pudełko, naczelnik 
wydziału edukacji i admi-

nistracji w lubińskim magi-
stracie.

Wolny pozostaje też budy-
nek przy kościele przy uli-
cy Jana Pawła II, gdzie dotąd 
mieściło się gimnazjum. Jak 
przyznaje ksiądz Kozyra, na 
pewno zostanie on zagospo-
darowany, ale o jego nowej 
funkcji zdecyduje parafia pw. 
świętego Jana Bosko.

Dodajmy tylko, że zgod-
nie z wcześniejszymi zapowie-
dziami, przy budynku byłego 
Gimnazjum nr 5, w miejscu, 
gdzie kiedyś mieściło się beto-
nowe boisko, miasto wybu-
duje parking, który będzie 
dostępny dla wszystkich 
mieszkańców.

MARIOLA ANKUTOWICZ

Salezjańska podstawówka 
się przenosi
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W budynku po Gimnazjum nr 5 od września 
tego roku będzie się mieścić Salezjańska 

Szkoła Podstawowa
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Wakacje w mieście
 Zakończył się rok szkolny 

i młodzi lubinianie właśnie 
rozpoczęli wakacje. Nie 
wszyscy wyjadą z miasta. 
Najbliższe dwa miesiące nie 
muszą jednak być nudne. 
Lubińskie ośrodki kultury 
przygotowały sporo 
atrakcji, zarówno dla tych 
którzy lubią sport, jak i dla 
tych, którzy wolą sztukę lub 
przyrodę. Na niektóre wciąż 
jeszcze można się zapisać, 
na inne nie obowiązują 
zapisy i wystarczy po prostu 
przyjść.

Jak zwykle wolne miejsca 
błyskawicznie skończyły się 
na wakacyjnych półkoloniach 
organizowanych przez Mło-
dzieżowy Dom Kultury. Dzie-
ci, którym udało się zapisać, już 
od 25 czerwca bawią się, two-
rzą, a także jeżdżą na wyciecz-
ki. W sumie z półkolonii sko-
rzysta ponad 130 uczniów – po 
45 na każdy z trzech tygodni.

Lubiński MDK zaprasza 
także na warsztaty gitarowe. 
Na te bezpłatne zajęcia wciąż 
można się zapisać. Są one prze-
znaczone dla dzieci od 9. roku 
życia i młodzieży. Zaplano-
wano trzy cykle: od 25 do 29 
czerwca, od 2 do 6 lipca oraz 
od 20 do 24 sierpnia – z moż-

liwością kontynuowania zajęć 
od 27 do 31 sierpnia. Szczegóły 
na temat warsztatów oraz zapi-
sów można znaleźć w inter-
necie na stronie http://mdk-
-lubin.pl. Zapisać można się 
także dzwoniąc do sekretaria-
tu MDK-u, tel. 76 847 86 64.

Zajęcia w formie półkolonii 
zorganizowało również Cen-
trum Kultury Muza. Jej letnie 
warsztaty językowe „Oregon 
Trail” trwały tydzień i już się 
skończyły.

Muza przygotowała na 
wakacje również specjalne 
pokazy filmowe oraz spekta-
kle dla młodszych widzów. Na 
to wciąż można kupić bilety. 
26 sierpnia wystawione zosta-
nie przedtawienie „Księżnicz-
ka Rosa i Klimek”. Natomiast 
podczas specjalnych seansów 
filmowych wyświetlone zosta-
ną między innymi produk-
cje: „Uprowadzona księżnicz-
ka”, „Kuba Guzik” czy „Inie-
mamocni 2”. Szczegóły moż-
na znaleźć na stronie Muzy: 
ckmuza.eu.

Ponadto dwa razy: 15 lipca 
i 19 sierpnia Muza zaprosi dzie-
ci i rodziców na lubiński rynek, 
gdzie odbędą się plenerowe 
spektakle teatralne.

Po raz pierwszy wakacyjne 
zajęcia dla dzieci przygotowa-

ło też Muzeum Historyczne. 
W każdy wakacyjny czwartek 
w lubińskim ratuszu, czyli sie-
dzibie muzeum, odbywać się 
będą zajęcia plastyczne zatytu-
łowane „Projekt Polska 1918-
2018”. Warsztaty przeznaczo-
ne są zarówno dla grup zorga-
nizowanych, jak i osób indy-
widualnych, dla przedszkola-
ków i uczniów szkół podstawo-
wych. Wystarczy się wcześniej 
zapisać, dzwoniąc pod numer 
76 754 45 00.

Natomiast już po raz dru-
gi Ośrodek Kultury Wzgó-
rze Zamkowe zaprasza dzie-
ci i młodzież na Piknik Arty-
styczny „Akcja Wakacje”. 16 
i 17 sierpnia od godziny 11 
do 18 na dziedzińcu ośrodka 
będzie się sporo działo. W pla-
nach są warsztaty plastyczne 
dla najmłodszych, warszta-
ty rękodzielnicze dla mło-
dzieży i dorosłych oraz plener 
malarski kierowany do arty-
stów amatorów z terenu Lubi-
na i okolic.

Udział w plenerze jest 
bezpłatny. Trzeba się wcześ-
niej zapisać, dzwoniąc pod 
numer 76 749 69 69. Liczba 
miejsc ograniczona. Więcej 
informacji można znaleźć na: 
wzgorzezamkowe.pl.

Również w parku Wroc-

ławskim i lubińskim zoo 
będzie się sporo działo w te 
wakacje. Dla dzieci w wieku 
6-12 lat Centrum Edukacji 
Przyrodniczej przygotowało 
Letni Szlak Badacza Przyrody. 
Zajęcia są bezpłatne, ale obo-
wiązują na nie zapisy i liczba 
miejsc jest ograniczona.

W tym roku dzieci wcie-
lą się w role specjalistów. 
Codziennie będą dbać o inny 
skrawek przyrody. Będą: 
ogrodnikami, pszczelarza-
mi, ornitologami, hodowca-
mi i paleontologami.

Zajęcia odbędą się 
w dwóch terminach: od 9 do 
13 lipca oraz od 6 do 10 sierp-

nia. Zawsze trwać będą kilka 
godzin, od godziny 10 do 12. 
Zapisać można się dzwoniąc 
pod numer 76 720 89 81.

Centrum Edukacji Przy-
rodniczej zapowiada, że przy-
gotowuje więcej atrakcji na 
wakacje, ale szczegóły poda-
ne zostaną później. 

Tradycyjnie już bezpłatne 
zajęcia dla dzieci i młodzie-
ży na wakacje przygotowało 
Regionalne Centrum Sporto-
we. Przez dwa miesiące będzie 
można między innymi zagrać 
w siatkówkę, piłkę ręczną, 
nożną, tenisa, popływać czy 
pojeździć na rolkach.

W tym roku do wyboru 

jest aż 12 dyscyplin sporto-
wych. Po raz kolejny uczest-
nicy Akcji Lato RCS-u będą 
mogli skorzystać z basenów 
zewnętrznych, gdzie odbę-
dzie się plażowy turniej siat-
kówki i piłki ręcznej oraz 
letnie mistrzostwa Lubina 
w pływaniu. Będą też zaję-
cia na ściance wspinaczkowej 
oraz basenie krytym, Kaja 
Załęczna zaprasza na piłkę 
ręczną, a Natalia Czerwonka 
na rolki.

Wszystkiego o Akcji Lato 
można się dowiedzieć ze stro-
ny internetowej http://rcslu-
bin.pl.

 MARTA CZACHÓRSKA

Nowa siedziba PKS 
oficjalnie otwarta
 » W ubiegłym tygo-

dniu oficjalnie otwarto 
nową siedzibę PKS. Od 
teraz wszystko jest 
w jednym budynku – 
biura zarządu, cała ad-
ministracja oraz zaple-
cze techniczne. – Nowy 
budynek jest przede 
wszystkim funkcjonalny 
i bezpieczny – mówił 
podczas otwarcia Kazi-
mierz Ziółkowski, prezes 
PKS w Lubinie.

Stary budynek to już 
przeszłość. Do nowe-
go trzeba przespacero-

wać się chwilę dłużej, ale 
rzuca się w oczy już z oddali. 
Nie pomylimy go z żadnym 
innym – kolory elewacji przy-
wołują na myśl żółto-szare 
autobusy, które codziennie 
wożą lubinian.

27 czerwca nastąpiło ofi-
cjalne otwarcie budynku. Na 
uroczyste przecięcie wstęgi 

oraz zwiedzanie, zjechało się 
wielu gości.

Szerokie kanały, nowo-
czesne podjazdy, boga-
to wyposażone warsztaty 
naprawcze. – Piękny budy-
nek. Nowocześnie i schlud-
nie, jest czego pozazdroś-
cić – dało się słyszeć od gości 

z branży przewozowej, któ-
rzy byli oprowadzani po sie-
dzibie.

Nowy obiekt powstał 
głównie z myślą o pracow-
nikach mechanicznych, 
którzy w poprzednim 
miejscu nie mieli komfor-
towych warunków. – Tam 

było zimno, mokro i brud-
no. Ale nie ma się też czemu 
dziwić, wszak stary obiekt 
powstał w 1969 roku. Zimą 
wszyscy marzli, a latem 
nie dało się wytrzymać. To 
była największa bolączka – 
tłumaczy Kazimierz Ziół-
kowski.

– Teraz jest to nowa epo-
ka, czuć XXI wieku. Wyso-
ka i szeroka hala, nowoczes-
ne uzbrojenie techniczne, 
podnośniki, schludne szatnie 
i łazienki dla pracowników – 
wylicza prezes.

W biurowej części budyn-
ku, która jest tak naprawdę 
dodatkiem do hali, zasiada 
cała administracja – dyspozy-
torzy, kierowcy, planiści. Jest 
też biuro zarządu, sala kon-
ferencyjna, sekretariat, gabi-
net prezesa. Oznacza to, że 
interesanci załatwią wszyst-
ko w jednym miejscu.

Obiekt wyposażony jest 
także w duże, przeszklo-
ne okna, tak by pracownicy 
widzieli, co się dzieje na pla-
cu manewrowym, np. który 
autobus podjeżdża na zmia-
nę.

– Firma PKS obsługuje 
dużą część powiatu. Liczę, 
że niedługo obejmie swo-

im zasięgiem cały powiat. 
Współpraca przebiega 
naprawdę dobrze. A prezeso-
wi życzę, żeby budynek służył 
przez wiele lat – mówi Adam 
Myrda, starosta powiatu 
lubińskiego.

– Świetny, nowoczesny 
budynek, na miarę XXI wie-
ku. I biurowiec, i baza tech-
niczna są pięknie przygo-
towane dla pracowników. 
Wszystko jest na miejscu. Pra-
cownicy bez problemu mogą 
się porozumiewać, nie biegać 
między warsztatami – mówi 
Bogusława Potocka, prze-
wodnicząca rady miejskiej 
w Lubinie.

Budowa siedziby rozpo-
częła się osiem miesięcy temu. 
Najpierw przeniosła się część 
warsztatowa, a później admi-
nistracyjna. Inwestycja kosz-
towała prawie 10 milionów 
złotych.

KATARZYNA SKOCZYLAS

Zajęcia na wakacje, a właściwie plener pla-
styczny organizuje Ośrodek Kultury Wzgó-
rze Zamkowe
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Wpadli, bo wybili szybę 
Lubińscy policjanci zatrzymali kobietę i męż-
czyznę, którzy poszukiwani byli przez organy 
ścigania. Oboje powinni siedzieć w więzieniu. 
Para wpadła, bo wybiła szybę w samochodzie, 
a schowała się przed funkcjonariuszami… za 
przystankiem.
– Oficer dyżurny lubińskiej policji został poin-
formowany o wybiciu szyby w zaparkowanym 
pojeździe w centrum miasta. Świadek zdarze-
nia szczegółowo opisał sprawcę, który, jak się 
okazało, był ze swoją partnerką. Policjant na 
miejsce wysłał patrol z Samodzielnego Podod-
działu Prewencji Policji w Legnicy – relacjonuje 
starszy aspirant Sylwia Serafin, oficer prasowy 
lubińskiej policji.
Znaleźć parę nie było trudno, bo kobieta i męż-
czyzna ukryli się po prostu za przystankiem.
Gdy policjanci wylegitymowali wandala i jego 
partnerkę, okazało się, że oboje są poszukiwa-
ni, by odbyć karę więzienia. 26-latek i jego 
34-letnia towarzyszka zostali przewiezieni do 
policyjnego aresztu, a stamtąd do zakładu kar-
nego.  MRT

Pijany groził nożem
Pijany 41-latek nie chciał opuścić mieszkania 
swojej znajomej, a gdy ta poprosiła o pomoc 
pracownika ochrony, mężczyzna chwycił za 
nóż.
Kobieta najpierw grzecznie prosiła pijanego 
41-latka, żeby wyszedł z jej mieszkania. Jed-
nak mężczyzna zareagował jedynie agresją. 
Wystraszona właścicielka mieszkania poprosi-
ła o pomoc pracownika ochrony. Kiedy ten się 
pojawił, nieproszony gość chwycił nóż kuchen-
ny i groził, że go zabije.
– Na miejscu szybko pojawili się policjanci, 
którzy zatrzymali pijanego agresora – mówi 
starszy aspirant Sylwia Serafin, oficer prasowy 
lubińskiej policji. – Pokrzywdzona obawiała 
się, że sprawca może ponownie ją „odwie-
dzić”. Policjanci wystąpili zatem do prokurato-
ra o zastosowanie środka zapobiegawczego. 
Prokurator przychylił się do wniosku i zastoso-
wał w stosunku do lubinianina środek zapobie-
gawczy w postaci dozoru policji i zakaz kon-
taktowania się oraz zbliżania do pokrzywdzo-
nych – dodaje policjantka.  MRT

Kradł kawy i je sprzedawał
19-latek z Lubina z jednego ze sklepów ukradł 
aż 48 kaw, 26 szamponów i 20 bombonierek. 
Gdy zatrzymali go policjanci, okazało się, że 
ma on na swoim koncie więcej podobnych 
przestępstw.
– Policjanci z wydziału kryminalnego lubiń-
skiej komendy, pracowali nad zgłoszeniem 
kradzieży w jednym ze sklepów na terenie Lu-
bina, a także zniszczeniem drzwi wejściowych 
do sklepu. Szybko udało się ustalić tożsamość 
poszukiwanego mężczyzny. Okazał się nim do-
brze znany funkcjonariuszom z podobnych 
przestępstw, 19-letni mieszkaniec Lubina – 
mówi starszy aspirant Sylwia Serafin, oficer 
prasowy lubińskiej policji.
Chłopak nie zamierzał się łatwo poddać poli-
cjantom i na jednego z nich napadł. Funkcjo-
nariusze udowodnili mu kradzież aż 48 sztuk 
kawy, 26 szamponów i 20 bombonierek. 
19-latek swoje łupy sprzedawał przypadko-
wym osobom. Chłopak trafił do policyjnego 
aresztu.
19-latek kradnąc i wybijając szybę w drzwiach 
do sklepu naraził właściciela dyskontu na stra-
ty w wysokości 7 tysięcy złotych.
– Odpowie za kradzieże sklepowe, zniszczenie 
mienia, a przede wszystkim za naruszenie nie-
tykalności cielesnej funkcjonariusza. Teraz je-
go sprawą zajmie się sąd – dodaje starszy aspi-
rant Serafin.  MRT

Braterska awantura 
skończyła się w areszcie
 Najpierw się pokłócili, poszarpali, 

a potem jeden z nich zniszczył części 
samochodowe i laptopa tego drugiego – 
tak zakończyła się kłótnia pomiędzy 
dwoma braćmi z gminy Lubin. 
Interweniowała policja.

Do zdarzenia 
doszło w jed-
nej z miejsco-
wości gmi-
ny Lubin. 
Policjan-
ci otrzy-
m a l i 
zgłosze-
n i e 
o szar-
paninie 
pomiędzy 
dwoma męż-
czyznami.

– Na miej-
scu funkcjonariu-
sze zauważyli palące 
się drewno oraz czę-
ści samochodowe. 
Jak ustalili, pomię-
dzy dwoma braćmi doszło do kłótni – 
informuje starszy aspirant Sylwia Sera-
fin, oficer prasowy lubińskiej komendy. 
– Jeden nich podpalił części samochodo-
we, znajdujące się na posesji, zniszczył 
laptopa, rzucając w niego skrzynką na 
narzędzia, a następnie uciekł z miejsca 
zdarzenia – dodaje.

Mężczyzna szybko został zatrzymany 
przez kolejny patrol policji, który przyje-
chał na miejsce. Okazało się, że był pija-
ny – miał ponad dwa promile alkoholu 
w organizmie.

33-latek trafił do policyjnego aresztu. 
Spowodował straty na 2,5 tys. zł. – Teraz 
jego sprawą zajmie się sąd. Za przestępstwo 
uszkodzenia mienia grozi kara pozbawie-
nia wolności do lat pięciu – uzupełnia star-
szy aspirant Serafin.

MARIOLA ANKUTOWICZ

Nie zamierzał się 
łatwo poddać
18-latek ukradł akcesoria 
i ubrania dziecięce, golarki oraz 
karton czekolad. Podczas 
ucieczki przed policjantami pró-
bował pozbyć się swoich łupów, 
a później wykazał się dużą agre-
sją i napadł na jednego z funk-
cjonariuszy.
Policjanci otrzymali informację 
o kradzieży sklepowej. Rysopis 

złodzieja i kierunek jego 
ucieczki podał jeden ze 
świadków. Funkcjonariu-
sze szybko namierzyli 
uciekiniera. Gdy złodziej 
zauważył mundurowych, 
rzucił się do ucieczki, po-
zbywając się jednocześnie 

torby, którą trzymał. Póź-
niej okazało się, że w torbie 

były przedmioty ukradzione 
w dwóch różnych sklepach.
– Były to akcesoria i ubrania 
dziecięce, a także golarki oraz 
karton czekolad, na łączną kwo-
tę ponad tysiąca złotych – mó-
wi starszy aspirant Sylwia Sera-
fin, oficer prasowy lubińskiej 
policji.
Policjantom udało się zatrzy-
mać 18-letniego złodzieja, jed-
nak nie chciał się on łatwo pod-
dać – stawiał opór i był agre-
sywny.
– Próbował uciec, naruszając 
nietykalność osobistą interwe-
niującego policjanta – dodaje 
oficer prasowy lubińskiej policji.
18-latek trafił do policyjnego 
aresztu. Za swoje czyny odpo-
wie przed sądem. – Za narusze-
nie nietykalności osobistej funk-
cjonariusza publicznego grozi 
do trzech lat pozbawienia wol-
ności, natomiast za kradzież do 
lat pięciu – wylicza starszy aspi-
rant Serafin.  MRT

Pierwszy wypadek na S3
 Do groźnego wypadku doszło na drodze 

ekspresowej S3 pomiędzy Legnicą a Lubinem. 
Przez prawie dwie godziny ruch w kierunku 
Lubina był całkowicie wstrzymany. Kierowca 
osobowego mercedesa po uderzeniu w bariery 
energochłonne wypadł z pojazdu, a następnie 
w ciężkim stanie został przewieziony do 
legnickiego szpitala.

Zdarzenie miało miejsce 28 czerwca na 287. 
kilometrze S3 w okolicach zjazdu na Kochlice. – 
Kierowca mercedesa 124, jadąc w kierunku Lubi-
na, z niewyjaśnionych przyczyn wjechał w barie-
ry energochłonne, w wyniku czego wypadł 
z samochodu – informuje starszy aspirant Jago-
da Ekiert, oficer prasowy Komendy Miejskiej Poli-
cji w Legnicy. Mężczyzna w ciężkim stanie został 
przetransportowany karetką do Wojewódzkiego 
Szpitala Specjalistycznego w Legnicy.

Rzecznik prasowy placówki Tomasz Kozieł 
odmawia udzielenia szczegółowych informa-
cji na temat poszkodowanego i jego stanu zdro-
wia, zasłaniając się nowymi przepisami dotyczą-
cymi RODO. Legniccy funkcjonariusze pojecha-
li do szpitala, aby zbadać trzeźwość kierowcy. Na 
miejscu wypadku pracowała grupa dochodzenio-
wo-śledcza oraz prokurator z Prokuratury Rejono-
wej w Legnicy, który nadzorował wszystkie czyn-
ności.

Pojazdy przez blisko dwie godziny stały w kil-
kukilometrowym korku. 

Jest to pierwszy tak poważny wypadek, do któ-
rego doszło na nowo otwartym odcinku S3.

SZYMON KWAPIŃSKI

 » Wielki dym było widać z da-
leka, nawet z okolic Przemko-
wa i Chocianowa. Paliło się 
zboże w Krzeczynie. Na miej-
scu przez półtorej godziny pra-
cowało pięć zastępów straży 
pożarnej.

Mieszkańcy Ustronia, Polnego, 
ale i Chocianowa czy Przem-
kowa, mogli zobaczyć 1 lip-

ca ogromną chmurę dymu. Około 
godziny 19 lubińscy strażacy dosta-
li zgłoszenie o ogniu na polu w Krze-
czynie.

– Chyba zapaliło się od kombajnu 
podczas koszenia zboża – sugerowa-
li Czytelnicy. – Oby pożar się nie roz-

przestrzenił, przecież mocno wieje – 
dodawali.

Na miejsce wysłano pięć zastę-
pów straży pożarnej. – Strażacy gasi-
li pożar przez półtorej godziny. Spali-
ło się 40 arów zboża na pniu – infor-
muje Cezary Olbryś, zastępca komen-
danta powiatowego Państwowej Stra-
ży Pożarnej w Lubinie.

KATARZYNA SKOCZYLAS

Dym było widać z daleka

Spaliło się 40 arów 
zboża na pniu
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Kierowca mercedesa, jadąc w kierunku Lubina, 
z niewyjaśnionych przyczyn wjechał w bariery 
energochłonne
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33-latek trafił do 
policyjnego aresztu
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Uczczą pamięć ofiar 
rzezi wołyńskiej
 11 lipca, z okazji 75. 

rocznicy zbrodni 
wołyńskiej, w kościele 
pw. Serca Pana Jezusa 
w Lubinie o godzinie 18 
odbędzie się uroczysta 
msza święta. Po 
nabożeństwie pod 
pomnikiem Pamięci Ofi ar 
Ludobójstwa na Kresach 
Wschodnich II 
Rzeczpospolitej złożone 
zostaną kwiaty i wieńce.

– Ofiarom zbrodni 
wołyńskiej należy się praw-
dziwa opowieść o ich tra-
gicznej historii oraz trwa-
łe miejsce w naszej pamię-

ci, która jest najcenniej-
szym wyrazem hołdu. 
Zapraszam wszystkich 
mieszkańców do wspólne-
go udziału w obchodach 
i mam nadzieję, że prawda 
o nieludzkich i okrutnych 
działaniach UPA, a prze-
de wszystkim o ich ofia-
rach już nigdy nie zosta-
nie zapomniana – mówi 
Adam Myrda, starosta 
lubiński.

W obchodach, jak co 
roku, udział wezmą przed-
stawiciele lokalnych samo-
rządów, działacze politycz-
ni, kombatanci i kresowia-
nie.  SOBO

Dyrektor pogotowia 
odchodzi. „Ile można?”
 Niemal przez 20 lat 

kierował legnickim 
pogotowiem, któremu 
podlega też lubiński 
oddział, ale dziś… ma już 
dość. Andrzej Hap 
zdecydował zwolnić się 
z pracy, bo – jak tłumaczy 
– nie zgadza się 
z decyzjami, które 
w ostatnich latach 
dotykały służbę zdrowia. 
– Nie mam na nie wpływu 
i postanowiłem, że nie 
mogę ich już realizować – 
zaznacza.

Decyzja była przemy-
ślana – przekonuje Hap. 
I wyjaśnia, że z myślą 
o odejściu pogodził się już 
jakiś czas temu.

– Ile można się szarpać, 
prosić, walczyć? Ile moż-
na mówić pracownikom 
w oczy: poczekajcie, pod-
wyżka wreszcie będzie? 
Znudziło mnie to. Niech 
zaczną rządzić ci, którzy 
podejmują decyzje – tak 
Andrzej Hap, wieloletni 
dyrektor Pogotowia Ratun-
kowego w Legnicy wyjaś-
nia swój wybór. – Nie jeste-
śmy firmą, która prowa-
dzi produkcję, załatwia 
rynek zbytu i może wyjść 
finansowo na prostą. Jeste-
śmy uzależnieni od budże-
tu, nie mamy możliwo-
ści dorabiania na boku. 
Doszedłem zatem do pro-
stego wniosku: jeśli wpro-
wadzane są decyzje, z któ-
rymi się nie zgadzam, nie 
mając równocześnie na nie 
wpływu, pozostaje zrezyg-
nować. Inaczej oznaczało-
by to, że akceptuję to, co się 
dzieje – dodaje.

A dzieje się źle – prze-
konuje sam dyrektor oraz 
jego podwładni. Przy-
kład? Od sześciu lat bazo-
wa stawka tzw. dobokaret-
ki praktycznie nie wzrosła. 

W tym czasie w górę poszły 
natomiast niemal wszyst-
kie koszty. – Władza pod 
naciskiem dała podwyżki 
ratownikom i pielęgniar-
kom, ale to załatwiło temat 
tylko w niewielkim stop-
niu. Brakuje uregulowań 
dotyczących finansowa-
nia ambulansów, do tego 
decyzje o wysokości pod-
wyżki najniższych wyna-
grodzeń… Powodów mojej 
decyzji jest wiele i długo by 
o nich opowiadać. Nastą-
piło zmęczenie materiału – 
przekonuje Hap.

Dotychczasowy szef 
pogotowia planuje pozo-
stać na stanowisku przez 
najbliższy miesiąc. A póź-
niej?

– Jestem chirurgiem i na 
szczęście nie przerwałem 
zawodowych praktyk na 
oddziale chirurgii onkolo-
gicznej. Planuję osiąść tam 
na stałe i pracować w spo-
koju, a nie – jak dotychczas 
– latać z wywieszonym 
językiem i na siłę załatwiać 
czyjeś… nienajmądrzejsze 
pomysły – kończy Andrzej 
Hap.  PAWEŁ PAWLUCY

Andrzej Hap 
zapewnia, że 
decyzja była 
przemyślana 

i z myślą o odejściu 
pogodził się już 
jakiś czas temu
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Radni skwitowali burmistrza
 Wszyscy radni byli jednomyślni – burmistrz Ścinawy 

Krystian Kosztyła po raz kolejny otrzymał absolutorium 
za wykonanie ubiegłorocznego budżetu. – Dziękuję 
radnym za zaufanie, a swoim pracownikom za wspólną 
pracę na rzecz realizacji budżetu. Mieszkańcom deklaruję, 
że będę kontynuował zadania inwestycyjne, żeby w naszej 
gminie żyło się lepiej – podkreśla szef ścinawskiego 
samorządu.

Za udzieleniem absoluto-
rium głosowali wszyscy rad-
ni, czyli w sumie 15 osób. – 
Cieszę się z kolejnego abso-
lutorium, które radni udzie-

lili mi jednomyślnie. To już 
czwarte takie głosowanie, 
po czwartym roku mojego 
urzędowania i realizowania 
budżetu dla miasta i gminy 

Ścinawa – mówi burmistrz 
Ścinawy Krystian Kosztyła.

Jak mówi Marek Szopa, 
przewodniczący rady miej-
skiej w Ścinawie, to kolejny 
sukces ścinawskiego samo-
rządu. – Ścinawa się zmie-
nia, gmina się rozwija, co 
widać gołym okiem, więc 
jednomyślne absolutorium 
dla burmistrza było jak naj-
bardziej oczywiste – podsu-
mowuje Marek Szopa.

MARIOLA AKUTOWICZ
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Za udzieleniem absolutorium 
burmistrzowi Krystianowi Kosz-
tyle głosowali wszyscy radni, 
czyli w sumie 15 osób

 » Radni jednogłośnie 
poparli pomysł doposa-
żenia lubińskiego szpi-
tala w urządzenia do sal 
porodowych. – Musimy 
dbać o zdrowie i bezpie-
czeństwo naszych pań – 
mówił podczas sesji ra-
dy powiatu, starosta 
Adam Myrda. Regional-
ne Centrum Zdrowia 
w Lubinie otrzyma na 
ten cel 120 tys. zł.

Powiat lubiński 
udzielił dotacji 
Regionalnemu 

Centrum Zdro-
wia w Lubinie na 
dofinansowa-
nie zakupu sprzę-
tu medycznego 
i wyposażenia 
tzw. traktu poro-
dowego. W zaku-
pach przewidzia-
no: lampy operacyj-
ne, defibrylator i dwa 
łóżka porodowe.

– Lepiej zapobiegać niż 
leczyć – mówi starosta powia-
tu lubińskiego, Adam Myr-
da. – Tutaj chodzi o bezpie-
czeństwo naszych mam, żon, 
córek – wylicza starosta. – Na 
tym nie powinno się oszczę-
dzać – dodaje.

Wszystko to związane jest 
z przebudową części lubiń-
skiego szpitala. Nowy trakt 
porodowy został zaprojek-
towany jako kompleks wie-
lu funkcjonalnych pomiesz-

czeń o wysokim standar-
dzie. – Znajdą się tu trzy sale 
porodowe wraz ze stanowi-
skiem do pierwszych zabie-
gów i pielęgnacji noworodka, 
sala operacyjna do cięć cesar-

skich, dwusta-
nowiskowa 
sala przygoto-
wania poro-
dów oraz 
sześciosta-
nowiskowa 
sala poope-
r a c y j n a , 
kompleks 
ł a z i e n e k 

uwzględnia-
jący szczególne 

potrzeby kobiety 
po porodzie – mówi 

Anna Szewczuk-Łeb-
ska, rzecznik lubińskiego 

szpitala.
Na zmodernizowany 

trakt, przeniesiony zostanie 
także sprzęt aktualnie uży-
wany na położnictwie. – 
Część urządzeń wymaga już 
wymiany. Nowa aparatura 
pozwoli nie tylko podnieść 
komfort pacjentek, ale prze-
de wszystkim zapewni więk-
sze bezpieczeństwo rodzą-

cych mam i ich dzieci – doda-
je rzecznik.

Cała inwestycja to koszt 
2 mln złotych. – Lubińskie 
położnictwo jest ważne dla 
całego regionu. O dodatkowe 
wsparcie w zakresie współfi-
nansowania zakupu sprzętu, 
poprosiliśmy powiat lubiń-
ski oraz sąsiednie powiaty: 
Rudną i Polkowice. Funda-
cja KGHM zgodziła się nas 
wesprzeć kwotą 200 tys. zł – 
mówi Anna Szewczuk-Łeb-
ska.

Jak informuje Szewczuk-
-Łebska – prace budowlane są 
niemal ukończone, a nowy 
trakt zostanie otwarty zaraz 
po wakacjach.

Dodajmy, że w 2017 r. 
w lubińskim szpitalu urodzi-
ło się 1506 noworodków.

KATARZYNA SKOCZYLAS

Kupią nowe łóżka 
porodowe i nie tylko

 Fot. Pixabay 

Radni powiatu lubińskiego zgo-
dzili się przekazać pieniądze szpi-
talowi przy Bema
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W nowym trakcie porodowym 
znajdą się między innymi trzy sale 
porodowe wraz ze stanowiskiem 
do pierwszych zabiegów i pielęg-
nacji noworodków
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Wójt otrzymał 
absolutorium
 Kwotą prawie 96 mln 

złotych zamknął się 
budżet gminy Lubin 
w 2017 r. Dochody 
zrealizowane zostały na 
poziomie 101,6 proc., 
a wydatki w 92,4 proc. 
Radni przyjęli 
sprawozdanie 
fi nansowe za ubiegły 
rok oraz udzielili 
absolutorium wójtowi 
Tadeuszowi Kielanowi.

Wydatki gminy Lubin 
w 2017 roku wyniosły 95 
mln 878 tys. złotych. Naj-
więcej – prawie 22 proc. 
środków – przeznaczo-
no na oświatę i wycho-
wanie, w dalszej kolejno-
ści na utrzymanie dróg 
i zapewnienie transpor-
tu – 17,78 proc. oraz na 
gospodarkę komunalną 
16,11 proc.

Środki skierowane do 
mieszkańców w posta-
ci ulg i dopłat wyniosły 
w sumie ok. 14 mln zł. 
Bezpłatna komunikacja 
– to koszt w skali roku na 
poziomie ponad 5 mln 
złotych, ulgi podatkowe 
kształtują się na poziomie 
4,5 mln zł, a dopłaty do 
wody i ścieków wynoszą 
około 3,4 mln złotych.

Na inwestycje dro-
gowe wydano 10 mln 
918 tys. zł. Znalazły się 
wśród nich przebudowy 
ulic Spokojnej w Osie-
ku, Rubinowej w Obo-
rze, dróg w Goli, Chróst-
niku, Miroszowicach, 
Czerńcu, Gorzycy, Szkla-
rach Górnych, Karczowi-
skach i Krzeczynie Wiel-
kim a także drogi gmin-
nej Miroszowice – Kłopo-
tów oraz ścieżki rowero-
wej relacji Obora – Szkla-
ry Górne.

– Jestem zadowolo-
ny z wykonania ubiegło-
rocznego budżety i w sta-
rej, szkolnej skali posta-
wiałbym sobie czwórkę 
z plusem. Chciałoby się 
oczywiście lepiej i wię-
cej, ale proszę mi wierzyć, 

że w 2017 roku zrobili-
śmy maksymalnie tyle, 
ile można było zrobić. 31 
sołectw – to 31 różnych 
sposobów postrzega-
nia potrzeb, priorytetów 
i planów rozwoju naszej 
gminy. Trzeba było zna-
leźć kompromis, którym 
jest zrównoważony roz-
wój i uważam, że to nam 
się udało. Ostateczna oce-
na należy do mieszkań-
ców i radnych. Z pew-
nością nasza opozy-

cja postrzega to ina-
czej, ale to przecież 

jej prawo, a dla 
nas sygnał, że 
może są kwe-
stie wymaga-
jące ponow-
nego prze-
analizowania 
– mówił wójt 

Tadeusz Kie-
lan podczas sesji 

absolutoryjnej.
Szef gminne-

go samorządu podkre-
ślił także znaczący pro-
gres, jaki osiągnęła gmi-
na w zakresie gospodar-
ki komunalnej.

– Systematycznie 
wymieniane są wodo-
mierze, których ponad 
90 proc. nie miało wyma-
ganej legalizacji, stra-
ty wody, które wynosi-
ły ponad 50 proc. uda-
ło się ograniczyć o poło-
wę, dwukrotnie zmniej-
szyła się liczba awarii, 
przebudowane zosta-
ły przepompownie ście-
ków m.in. w Krzeczynie 
Małym i Wielkim oraz 
Gorzycy – wylicza Tade-
usz Kielan.

Prawie 10 proc. 
wydatków majątkowych 
ubiegłorocznego budże-
tu poniesionych zosta-
ło na obiekty sportowe 
w Gorzelinie, Krzeczynie 
Wielkim, Gorzycy, Miro-
szowicach i Kłopotowie.

Rok 2017 zakończo-
no deficytem niższym 
od planowanego, który 
szacowany był na 22 mln 
zł, a wyniósł niecałe 13 
milionów zł.

W głosowaniu nad 
przyjęciem sprawozda-
nia finansowego gmi-
ny Lubin za 2017 r. wzię-
ło udział 14 radnych, 11 
osób było „za”, jedna 
przeciw, a dwie wstrzy-
mały się od głosu.

Udzielenie absolu-
torium wójtowi gminy 
Lubin poparło dziewię-
ciu radnych, jedna oso-
ba było przeciwko, a pięć 
wstrzymało się od głosu.

MG/UG.LUBIN.PL
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Wójt Tadeusz Kielan

 » Egzotyczni tancerze 
z dalekich zakątków 
świata dotarli do małej 
wsi w gminie Lubin. Do-
roczny koncert w ra-
mach festiwalu „Świat 
pod Kyczerą” wprawił 
zebraną w Liścu publicz-
ność w zachwyt. 

L isiec jest już stałym punk-
tem na trasie „Kyczery”  
– tak krótko określany 

jest Międzynarodowy Festi-
wal Folklorystyczny, które-
go pomysłodawcą i głównym 
organizatorem jest noszący 
tę samą nazwę Łemkowski 
Zespół Pieśni i Tańca „Kycze-
ra” z Legnicy. Zapra-
szani na festiwal 
artyści to zespo-
ły zarówno ama-
torskie, jak i pro-
fesjonalne. Ich 

talenty muzyczne i wokalne, 
barwne stroje i piękne tań-

ce pozwalają widzom prze-
nieść się w tak odległe miej-
sca, jak Katmandu czy 
Andy.

W tym roku w Liścu po 
raz pierwszy wystąpił Ballet 
Pago Montielero z Argentyny. 
Z Ameryki Południowej przy-

jechały też dwa kolumbij-
skie zespoły: Agrupa-
cion Folclorica Tequ-
endama i wyjątko-
wo barwna grupa 
Fundación Cultural 
Colombia Folklo-
re, która już po raz 
kolejny prezen-
tuje się festiwa-
lowej publiczno-
ści. Organizatorzy 
zaprosili również 
Everest Nepal Cul-
tural Group. Na 
scenie pojawiły się 
też zespoły mniej 
egzotyczne, ale 

równie gorąco oklaskiwane: 
ukraińskie Rankowa Rosa 
i Drużba, Szarkaláb Hun-
garian Folk z Rumunii i FS 
Dolina z Czech. Nie zabra-
kło też oczywiście samej 
„Kyczery”.

We wtorek, 3 lipca występy 
gości festiwalu mogli obejrzeć 
mieszkańcy Legnicy, a 6 lipca 
wieczorem barwny korowód 
przejdzie ulicami Rudnej.

JOANNA DZIUBEK

Cały świat 
w małym Liścu
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 »Uczestnicy rajdu 

w kombinezonach, kolorowo 

oznakowane samochody i warkot ponad 

setki silników – tak wyglądał w ostatnią

sobotę, 30 czerwca, lubiński rynek. 

Było trochę ognia i spalin. Trzecia runda 

Tarmac Masters 2018 była wyjątkowym wy-

darzeniem zarówno dla samych załóg, jak 

i mieszkańców naszego regionu,

 bo takie wydarzenie w Lubinie 

i gminie Rudna to zupełna 

nowość.

Ryk silników w sercu miasta

Panowie nie 
wiedzieli, gdzie podziać 
oczy – podziwiać rajdo-

we maszyny czy urodziwe 
pilotki. A tych drugich jest 
coraz więcej. Aurelia razem 
z narzeczonym Marcinem, 
w rajdach startuje już siódmy 
rok i jak zapewnia – wcale się 
jej nie znudziło.

– Nas kobiet jest coraz 
więcej, chociaż wciąż budzi-
my zdziwienie co niektórych. 
Chcemy dzielić pasję z naszy-
mi mężczyznami. Praca pilo-
ta jest równie wymagająca co 
kierowcy, cały czas instruuje-
my, jak należy jechać – opo-
wiada Aurelia. – A w samo-
chodzie jest trochę ciasno, ale 
daje się przyzwyczaić – śmie-
je się, pokazując kubełkowe 
fotele.

W Lubinie zjawiła się 
ponad setka maszyn, a przy-
jechali zewsząd – od Pomo-
rza, przez Małopolskę, po 
Śląsk. Wszystkich łączy jedno 
– miłość do szybkości i adre-

naliny. Jak niektó-
rzy wspominają, przy 

pierwszym rajdzie dostawa-
li choroby lokomocyjnej, nie 
pamiętali przebiegu trasy, 
drżał im głos i dygotały nogi. 
Teraz się z tego śmieją i z szyb-
kością się polubili na tyle, że 
startują od kilkunastu lat. Jak 
pan Maciej i Jacek z Głogowa.

– Pierwszego rajdu nigdy 
się nie zapomina. Moja 
ówczesna maszyna to 
maluch, ale wszyscy wte-

dy takimi jeździli. To było 
20 lat temu – wspomina pan 
Maciej.

Uczestnicy zgodnie przy-
znają, że tutejsza trasa jest bar-
dzo ciekawa, ale i wymagają-
ca. – Trasa jest bardzo szybka 
i zdradliwa. Spodziewamy się 
wielu ciężkich odcinków, ale 
będzie też można przygazo-
wać. Na szczęście w maszy-
nie, która w kilkanaście 
sekund rozpędza się do 200 
km/h, to sama przyjemność 

– uśmiecha się pan Maciej, 
czule poklepując dopieszczo-
ny samochód.

Między uczestnikami raj-
du padały mało zrozumia-
łe dla śmiertelników słowa – 

duża hopa, potem szykana, 
trzeba dać po heblach. Dla 
niewtajemniczonych – była to 
dyskusja o wymagającej tech-
nicznie trasie.

Samochody rajdowe przy-
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ciągnęły tłum mieszkańców. 
Maszyny w sobotę w lubiń-
skim rynku podziwiali młod-
si i starsi lubinianie.

– Rajd zawsze poprzedzo-
ny jest prezentacją na specjal-
nie przygotowanej rampie. 
W niedzielę rajdowcy mie-
li zaś okazję sprawdzić swoje 
umiejętności na trasach, aby 
w niedzielny wieczór ponow-
nie stawić się na rynku, po 
nagrody. Najlepsi otrzymali 
puchary – mówi Marcin Jan-
kiewicz, prezes Stowarzysze-
nia G4 Sport Club. 

Dla tych, którym po sobo-
cie postał niedosyt – mogli 
w niedzielę przyjść pod halę 
RCS, gdzie trwał serwis tech-
niczny. Mieszkańcy mogli 

tam też podziwiać rajdowe 
samochody. Była to znako-
mita okazja do porozmawia-
nia z mechanikami i samymi 
kierowcami.

– Rajdy to przede wszyst-
kim sprzęt, a później ludzie 
i dużo funduszy, a także 
trud. Niestety cztery zało-
gi nie wyjechały z serwisu. 
Założenie, że wszyscy dojadą 
na metę to duża naiwność. 
W klasie C2 dwie załogi jecha-
ły równo, ten sam czas, ale 
przecenia się swoje możliwo-
ści i zbyt optymalnie wymie-
rza się ścieżkę i później można 
popełnić błędy. Są różne auta. 
Jest rajd okręgowy, w którym 
startowało dziesięć załóg i one 
są pierwsze na mecie w Lubi-

n ie . 
Idea l-
nie o cza-
sie zaczęliśmy i tak też koń-
czymy. A wygrał w tym raj-
dzie duet Kostka i Pochroń 
– komentuje Ryszard Kraw-
czyk, dyrektor rajdu.

Załogi startowały w kilku 
klasach. Super KJS, a w tym 
od SK1 do SK5, a także w kla-
sie SKGość. Mieliśmy też 
Rajd Regionalny, gdzie lide-
rował Piotr Firek z Grze-
gorzem Szelerewiczem, ale 
po trzecim etapie na pierw-
sze miejsce wysunął się duet 
Jacek Michalski i Maciej Sku-
bij. Widzowie mogli oglądać 
także rywalizację C2 Cup, 
która przeznaczona jest dla 
załóg startujących seryjny-
mi pojazdami jednej z fran-
cuskich marek samochodów. 
Warto podkreślić, iż organi-
zator potrafi zaskakiwać swo-

ich uczestni-
ków. Bracia 

Jakub i Aleksander 
Baran, którzy startowali 

w rajdzie SK3 (zajęli 5. miej-

sce – przyp. red.), otrzymali 
nagrodę za najlepszy debiut 
zawodów.

W klasyfikacji generalnej 
Rajdu Regionalnego, najlep-
szą załogą od samego począt-
ku jest duet Damian Kost-
ka i Paweł Pochroń, ścigają-
cy się hondą civic. Podobnie 
i w tym rajdzie, panowie oka-
zali się najlepsi. 

Coraz więcej ogląda się 
płci pięknej w tych ekstremal-
nych maszynach. Magdalena 
Misiarz i Justyna Kurowska-
-Ferdek zajęły w RO klasie 2 
trzecie miejsce.

Baza serwisowa, a tak-
że start i meta umieszczone 

były w Lubinie. Jak podkre-
śla Bogusława Potocka, rajdy 
samochodowe mogą wpisać 
się na stałe w sportowy kalen-
darz naszego miasta. – Jest 
to nowość. Pierwszego dnia 
było bardzo dużo mieszkań-
ców. Oglądali maszyny, a tak-
że rozmawiali z załogami. 
Byłam na trasie rajdu. Jest to 
świetna impreza i na pewno 
duża promocja miasta i może 
odbyć się w przyszłym roku 
– puentuje przewodnicząca 
rady miejskiej w Lubinie.

MARIUSZ BABICZ
KATARZYNA SKOCZYLAS 

NOWA IMPREZA
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Ryk silników w sercu miasta
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Historyczna Pocztówka (224)
ŚCINAWA

Prezentowana pocztówka 
przedstawia pomnik pole-
głych mieszkańców miasta 
podczas I wojny światowej 
1914-1918. Po wojnie, w cza-
sach PRL-u pomnik ten przero-
biono na pomnik upamiętnia-
jący powrót Ziem Zachodnich 
do Macierzy. Obecnie jest to 
pomnik „Ku czci Sybiraków 
oraz Polaków poległych w cza-
sie II wojny światowej” oraz 
760. rocznicy nadania praw 
miejskich Ścinawie. 

Do wystroju ścinawskiego koś-
cioła parafialnego należał nie-
gdyś ciekawy obraz maryjny. Do 
zakończenia ostatniej wojny, 
obraz ten był przedmiotem po-
wszechnego kultu. Co się z nim 
stało później? Nie wiadomo. 
Okoliczna ludność opowiadała 
o nim taką dziwną historię.
W czasie wojny trzydziestolet-
niej, mieszkańcy miasta zamie-
rzali ze strachu przed Szwedami 
ukryć ów obraz w Nysie. Jednak 
do tego nie doszło. Kiedy konie 
z wozem, wiozącym obraz, do-
tarły do granicy miasta, zatrzy-
mały się gwałtownie. Nikt z po-
wożących nie był w stanie ruszyć 
wozu z miejsca, mimo smagania 
koni batem. Pozostało tylko jed-
no wyjście – zawrócić. Teraz już 

konie wracały swobodnie, bez 
potrzeby ich popędzania. 
Ścinawski obraz miał szczegól-
ną właściwość, mianowicie ma-
towiał i tracił blask, kiedy zbli-
żał się do niego wyjątkowo za-
twardziały grzesznik. Skoro jed-
nak wyspowiadał się ze wszyst-
kich grzechów, odpokutował 
swoją niewiarę, policzki na 
obrazie otrzymywały pierwot-
ną czerwień. Podobno także na-
bożne wpatrywanie się 
w obraz było niezawodnym le-
karstwem na obniżenie go-
rączki.  

TEKST ANTONI MERTA
RYS. ANDRZEJ SIEŃSKI 

OPRACOWANIE 
HENRYK RUSEWICZ

Legendy i gawędy Ziemi Lubińskiej

OBRAZ MARYJNY (ŚCINAWA)

Kiedyś mieszkańcy miast, dla zapewnienia so-
bie bezpieczeństwa, drążyli podziemne przej-
ścia. Można było nimi wydostać się z oblężo-
nego grodu lub sprowadzić żywność, gdy 

przeciwnik chciał mieszkańców „wziąć gło-
dem”.
Od lat krąży w Ścinawie legenda o przejściu, 
którym mieszkańcy zamku mogli uciec z za-
grożonego miasta. Miało ono prowadzić z za-
mku do zabudowań, przyległych do plebanii 
miejscowego kościoła. Opowiadano, że 
w owym korytarzu mieszka pewien mnich, 
który pilnuje zamkowego skarbu.
Na początku lat trzydziestych, minionego wie-
ku, wokół dawnego zamku prowadzono prace 
archeologiczne. Odkryto wówczas duże partie 
gotyckiej zabudowy. Prawdopodobnie odkry-
to również, jakieś podziemia, ale te dokładnie 
zamurowano. 
Pod jednym z budynków przy fosie miejskiej, 
znajdowała się piwnica, której wygląd przypo-
minał fragment jakiegoś nieznanego przej-
ścia. Do piwnic prowadziły strome schody, 
usytuowane na zewnątrz budynku. 
Samo pomieszczenie było nie-
zmiernie tajemnicze, nie 
miało okien, a sufit przy-
pominał gotyckie skle-

pienie. Podobno była to część tunelu, który 
niegdyś prowadził z dawnego kościoła maria-
ckiego. Dziś po budynku, w któ-
rym była dziwna piwnica, nie 
ma ani śladu.
TEKST ANTONI MERTA
RYS. ANDRZEJ SIEŃSKI 
OPRACOWANIE 
HENRYK 
RUSEWICZ

LEGENDARNY TUNEL (ŚCINAWA)

reklama

Studiuj w Lubinie!
www.ujw.pl

Sprawdź także inne kierunki!

Firma sprzątająca poszukuje 

pracowników sprzątających na 

obiekcie wielkopowierzchniowym 

Auchan w Lubinie, mile widziane 

osoby z orzeczeniem. 

Proponowana stawka 

2250 zł brutto miesięcznie

661 992 026 
Kontakt telefoniczny: 

ZŁOMOWANIE
pojazdów

dokumenty od ręki, 
transport, gotówka 
tel. 725-725-300

 

którym mieszkańcy zamku mogli uciec z za-
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mku do zabudowań, przyległych do plebanii 
miejscowego kościoła. Opowiadano, że 
w owym korytarzu mieszka pewien mnich, 
który pilnuje zamkowego skarbu.
Na początku lat trzydziestych, minionego wie-
ku, wokół dawnego zamku prowadzono prace 
archeologiczne. Odkryto wówczas duże partie 
gotyckiej zabudowy. Prawdopodobnie odkry-
to również, jakieś podziemia, ale te dokładnie 

Pod jednym z budynków przy fosie miejskiej, 
znajdowała się piwnica, której wygląd przypo-
minał fragment jakiegoś nieznanego przej-
ścia. Do piwnic prowadziły strome schody, 
usytuowane na zewnątrz budynku. 
Samo pomieszczenie było nie-
zmiernie tajemnicze, nie 
miało okien, a sufit przy-
pominał gotyckie skle-

rym była dziwna piwnica, nie 
ma ani śladu.
TEKST ANTONI MERTA
RYS. ANDRZEJ SIEŃSKI 
OPRACOWANIE 
HENRYK 
RUSEWICZ

Do serca przytul psa i kota
 Trampek jeśli nie znajdzie nowego domu, nadal będzie 

żył na łańcuchu, Citek też nie miał łatwego życia, gdy 
trafi ł do weterynarza był skrajnie zaniedbany, Grey za 
to uwielbia się przytulać i choć jest kotem – chodzić na 
smyczy – to tylko niektóre zwierzaki, które pilnie 
potrzebują pomocy i nowych właścicieli. Jeśli nikt ich nie 
przygarnie, skończą w schronisku. 
Jeśli ktoś chciałby przygarnąć któregoś ze zwierzaków 
lub odebrać swojego pupila, powinien zadzwonić pod 
numer 794 661 515.
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Ścinawskie
Wnioski 
o szacowanie 
szkód z powodu 
suszy
 Informujemy, że zarządzeniem nr 201 

wojewody dolnośląskiego z 21 czerwca 
2018 r. powołano w Ścinawie gminną 
komisję do spraw szacowania szkód 
w gospodarstwach rolnych i działach 
specjalnych produkcji rolnej, na 
obszarach dotkniętych zjawiskiem 
atmosferycznym – susza. Zadaniem 
organu jest ustalenie, poprzez lustrację 
na miejscu, zakresu i wysokości szkód.

Wnioski producenta rolnego o osza-
cowanie szkód oraz wszelkie informacje 
w przedmiotowej sprawie można uzyskać 
w siedzibie Urzędu Miasta i Gminy Ści-
nawa: Referat Gospodarki Nieruchomoś-
ciami, piętro II, pokój nr 21, tel.: 76/740 
02 33 – prosimy kontaktować się w godzi-
nach pracy magistratu.  UMIG
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 » Zgodnie z wcześ-
niejszymi deklaracja-
mi, z początkiem wa-
kacji rozpoczęła się 
modernizacja Szkoły 
Podstawowej w Tymo-
wej. Inwestycję reali-
zuje firma Budokom-
plex Leon Raba z sie-
dzibą w Lubinie, która 
została wybrana 
w postępowaniu prze-
targowym przeprowa-
dzonym przez gminę. 
Wartość całego zada-
nia, wynikająca z pod-
pisanej umowy, to 
kwota blisko 1 mln zł, 
a dokładnie 
841.161,56 zł brutto.

Przedmiotem zamó-
wienia jest wykonanie 
robót budowlanych 

polegających na moder-
nizacji szkoły podstawo-
wej w Tymowej, zgodnie 
z dokumentacją opracowa-
ną przez Archiprojekt Wło-
dzimierz Banaś z Lubina. 
Dokumentacja powstała 
w związku z decyzją Powia-
towego Inspektora Nadzo-
ru Budowlanego, nakazują-
cą gminie usunięcie niepra-
widłowości w stanie tech-
nicznym obiektu. Konkret-
nie chodzi o zniwelowanie 
następujących uszkodzeń 
oraz wad:

-  uszkodzenia tynków 
elewacji budynku,

-  spękania ściany szczy-
towej zachodniej seg-
mentu A,

-  niewłaściwe odpro-

wadzenia wód desz-
czowych z budynku 
(uszkodzone i pozry-
wane rynny i rury spu-
stowe oraz obróbki bla-
charskie),

-  niedrożna kanalizacja 
deszczowa otoczenia 
budynku,

-  uszkodzone izolacje 
przeciwwilgociowe 
ław i ścian fundamen-
towych,

-  uszkodzone betonowe 
opaski przy ścianach 
budynku,

-  uszkodzona betonowa 
nawierzchnia placów 
wokół budynku szkoły,

-  uszkodzone zewnętrz-
ne części kominów 
i obróbki blacharskie,

-  uszkodzenia i nierów-
ności nawierzchni 
posadzek na koryta-
rzach (segment A),

-  przecieki stropodachów 
(segment A, B i C).

– Cieszę się, że cała ta 
dyskusja na temat sta-
nu technicznego szkoły 
w Tymowej, którą otwar-
cie prowadziliśmy z jej 
społecznością, głównie 
w minionym roku, dopro-
wadziła do tego, że dzi-
siaj realizujemy, chyba naj-
większy od czasów powsta-
nia tej placówki, remont – 
mówi burmistrz Ścinawy 
Krystian Kosztyła. – Waż-
ne jest, że prowadzone 
obecnie prace mają zapo-
biec dalszej degradacji 
obiektu i są nakierowane 
na usunięcie wskazanych 
przez specjalistów niepra-
widłowości, dzięki czemu 
szkoła będzie bezpiecz-
niejsza i bardziej przyjazna 
dla uczniów, nauczycieli 
oraz rodziców. Od samego 
początku o to właśnie nam 
chodziło – podkreśla bur-
mistrz.

– Tak się składa, że 
wybrany do realizacji tego 
ważnego zadania przedsię-
biorca pochodzi właśnie 
z Tymowej, więc zna miej-
scową społeczność, dla-
tego liczymy, że tym bar-
dziej przyłoży się do zle-
conej przez gminę inwe-
stycji i wykona ją w termi-
nie, czyli do 31 sierpnia bie-
żącego roku – dodaje Prze-
mysław Linda, kierownik 
Referatu Inwestycji i Roz-
woju w ścinawskim urzę-
dzie.

UMIG

Trwa modernizacja 
szkoły w Tymowej
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CZYNNE DO KOŃCA WAKACJI
codziennie od 10.00 do 20.00

ZAPRASZAMY NA BASENY ZEWNĘTRZNE W LUBINIE!

REGIONALNE
PROGRAMY
SPORTOWE

kanał 133 dekoder Horizon
kanał 365 dekoder Mediaboxrazem

                                   z TV Bolesławiec

REYNALDO LITAWEN jest jednym z najlepszych filipińskich uzdrowicieli z wieloletnim 
doświadczeniem i praktyką uzdrawiania oraz dużymi osiągnięciami. Wieloletni członek Christian 
Spiritual Regeneration Movement i Stowarzyszenia Filipińskich Uzdrowicieli. Wywodzi się ze znanej 
rodziny uzdrowicieli na Filipinach. Jego nazwisko i moc uzdrawiania są znane w całej Europie i Polsce. 
Niespotykane umiejętności, intuicja i skuteczność uzdrawiania, a także dar przekazywania cudownej 
i pozytywnej energii zatrzymały u setek ludzi rozwój najcięższych chorób. Efektywność jego działania 
jest ogromna i pomocna przy rozmaitych chorobach w szerokim i nieograniczonym zakresie. 
Uzdrowiciel jest zdolny poprzez intensywną koncentrację wytworzyć ogromną energię eteryczną 
wokół swoich rąk, którą przekazuje się choremu. 
Jego moc uzdrawiania pomaga w leczeniu: chorób nowotworowych, wadach serca, chorobach oczu, 
nerwicach, deformacji kręgosłupa, miażdżycy, paraliżach, kamieniach nerkowych i żółciowych, 
chorobach prostaty, wrzodach żołądka i dwunastnicy, guzach i cystach, chorobach
kobiecych oraz innych schorzeniach. Jego moc oddziaływuje na cały 
schorowany organizm, udrażniając kanały energetyczne.
Przykładem skuteczności uzdrawiania jest:
Pan Józef z Wrocławia, któremu po dwóch wizytach u uzdrowiciela ustąpiły bóle 
kręgosłupa i zakończył się problem z przerostem gruczołu prostaty.
Pani Maria z Krakowa zapewnia, że dzięki wizytom u uzdrowiciela pozbyła się 
mięśniaków na narządach rodnych, co potwierdziły badania USG.
Pan Andrzej z Gdańska - po trzech wizytach u uzdrowiciela, zdjęcie USG 
potwierdziło pozbycie się kamieni w woreczku i nerkach.
Pani Janina z Katowic - po wizycie u uzdrowiciela wchłonął się 
guz piersi, który był przeznaczony do operacji.
Dopóki pacjent wierzy w istnienie sił ponad ludzkich i jest  
otwarty na działanie uzdrowicieli, zawsze może osiągnąć 
pomoc. 

UZDROWICIEL Z FILIPIN
 REYNALDO LITAWEN

REYNALDO LITAWEN         przyjmuje:

00 00 00 00
zapisy i informacje od poniedziałku do soboty od 8  do 13  i od 15  do 20

 693 788 894  i 784 609 208
15 lipca - WROCŁAW    16 lipca - LUBIN i GŁOGÓW
17 lipca - JELENIA GÓRA i WAŁBRZYCH 18 lipca - BOLESŁAWIEC
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Węgrzynowski 
wiceprezesem PZŁS

Marian Węgrzynowski został wybra-
ny wiceprezesem Polskiego Związku 
Łyżwiarstwa Szybkiego podczas 
sprawozdawczo-wyborczego zgro-
madzenia członków PZŁS. Prezesem 
związku został Rafał Tataruch.
Marian Węgrzynowski jest preze-
sem MKS „Cuprum” Lubin, absol-
wentem Akademii Wychowania Fi-
zycznego we Wrocławiu oraz trener 
II klasy łyżwiarstwa szybkiego. Pre-
zes OZŁS i SW. Był prezesem PZŁS 
w latach 2002-2006.
Marian Węgrzynowski będzie wice-
prezesem PZŁS w kadencji 2018-
2022. – Na pewno oznacza to do-
datkowe obowiązki, ale bardzo z te-
go faktu się cieszę, tym bardziej, że 
z Lubina mamy w seniorskiej kadrze 
trzy zawodniczki oraz dwóch junio-
rów. Przez te cztery lata będziemy 
chcieli się jak najlepiej przygotować 
pod kątem najważniejszych i naj-
większych imprez sportowych, 
w tym Igrzysk Olimpijskich w Peki-
nie w 2022 roku – mówi Marian 
Węgrzynowski.  LL

Prezes Cuprum Lubin funkcję 
w PZŁS będzie pełnił do 2022 roku
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Pięściarze pomagają Arturowi
 W Zagórzu Śląskim klub 

pięściarski Polonia 
Świdnica zorganizował 
turniej charytatywny dla 
chorego na 
czterokończynowe 
porażenie dziecięce Artura 
Klai. Były to wyjątkowe 
zawody, a wynik nie 
odgrywał w nim 
najważniejszej roli. Nasze 
miasto reprezentowało 
Stowarzyszenie „Boks” 
Lubin.

Łukasz Kwaśnik, Jakub 
Rajczewski, Szymon Mazij 
i trenerzy Janusz Zarenkie-
wicz i Zbigniew Siwak – 
w takim składzie lubiński 
klub udał się do Zagórza Ślą-
skiego na zaproszenie Polonii 
Świdnica. Młodym zawod-
nikom kibicowali między 
innymi pierwszy mistrz Pol-
ski pięściarskiego Zagłębia 
Lubin – Wiesław Niemkie-
wicz, a także trener miedzio-
wej ekipy w latach osiem-
dziesiątych, Mieczysław 
Massier. Wielkie porusze-
nie spowodowała osoba zło-
tego i brązowego medalisty 
igrzysk olimpijskich Maria-
na Kasprzyka. Był on hono-
rowym gościem „Pięściar-
skiego Pikniku”. Na turnie-
ju byli obecni także Ryszard 
Tomczyk czy Zenon Kaczor, 

a wszyscy pięściarze zosta-
li zaproszeni przez Ryszar-
da Pycza. W podwójnej roli 
wystąpił Janusz Zarenkie-
wicz. Jako trener „Boks” 
Lubin i gość świdnickiego 
klubu. 

– Jak zobaczyli, że jestem, 
to już mieli inne nastawie-
nie. Było to po nich widać 
od razu. Kilka wskazówek, 
głowa za wysoko, obniż gło-
wę i właśnie tak się buduje te 
relacje – komentuje Janusz 
Zarenkiewicz, który wspie-
rał w narożniku podopiecz-
nych „Boks” Lubin. 

Łukasz Kwaśnik nie miał 
przeciwnika w swojej kate-
gorii, natomiast w ringu 
wystąpili Jakub Rajczewski 
i Szymon Mazij. Ten pierw-
szy od samego początku był 
bardzo opanowany i zasto-
sował taktykę parcia na prze-
ciwnika. Solidne sierpowe 
dały mu pewne zwycięstwo. 
Szymon Mazij przegrał nie-
znacznie ze swoim rywalem, 
ale walczył bardzo ambitnie. 

Najważniejsze podczas 
tej wyjątkowej imprezy było 
wsparcie finansowe lecze-
nia chorego świdniczanina 
– Artura Klai. Zeszłoroczny 
turniej zorganizowany przez 
Polonię Świdnica pomógł 
chłopakowi w kontynuo-
waniu rehabilitacji. Kuracja 

odnosi sukces. W Zagórzu 
Śląskim Artur wstał o włas-
nych siłach, co więcej odzy-
skuje władzę w nogach. – 
Wstał i dostał owacje. Lecze-
nie się sprawdza – podkre-
śla Mariusz Mazurek, pre-
zes Dolnośląskiego Okręgo-
wego Związku Bokserskiego.

Pod gołym niebem 
w Zagórzu odbyło się trzy-
naście walk. – Kilka spa-
ringowych, głównie dzie-

ci z rocznika 2008. Turniej 
był świetnie zorganizowa-
ny. Wielkie podziękowania 
dla organizatorów za wiel-
ki wkład w promocję boksu 
olimpijskiego. W ringu swo-
ją dyspozycję prezentowały 
dziewczęta i chłopcy. Atmo-
sfera była świetna i wszędzie 
obecni byli dobrze bawią-
cy się ludzie. Powinniśmy 
organizować więcej imprez 
na zewnątrz. Skupia to też 

liczne grono kibiców. Warto 
podkreślić, że tym samym 
czasie odbył się tez turniej 
w Dzierżoniowie, również 
pod gołym niebem – puen-
tuje prezes DOZB.  

W ringu wystąpi-
li zawodnicy Stowarzysze-
nia „Boks” Lubin, Kaczo-
ra Boks, Polonia Świdnica, 
a także Boks Bolesławiec. 
Były też kluby towarzyszące.

 MARIUSZ BABICZ
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Pod gołym nie-
bem w Zagórzu 
odbyło się trzy-
naście walk

Dwie miedziowe w kadrze
 Związek Piłki Ręcznej 

w Polsce powołał 
zawodniczki szerokiej kadry 
narodowej kobiet na 
Akademickie Mistrzostwa 
Świata, które odbędą się 
w Chorwacji. W kadrze 
znalazły się dwie 
szczypiornistki Metraco 
Zagłębia Lubin: Małgorzata 
Mączka i Adrianna Górna, 
która pozostaje w rezerwie.

AMŚ 2018 rozpoczną się 
30 lipca i zakończą 5 sierpnia, 
a odbędą się w Rijece. Biało-
-czerwone trafiły do grupy B, 
w której ich rywalkami będą 
drużyny Rumunii, Korei Płd, 
Hiszpanii oraz Urugwaju.

 ŁUKASZ LEMANIK
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Kadra Polek na AMŚ: 
Bramkarki: Natalia Krupa (Po-
goń Szczecin), Weronika Kordo-
wiecka (GTPR Gdynia), Aleksan-
dra Orowicz (Korona Handball)
Skrzydłowe: Katarzyna Jani-
szewska (GTPR Gdynia), Żaneta 
Lipok (Ruch Chorzów), Daria Za-
wistowska (Pogoń Szczecin), 
Aneta Łabuda (GTPR Gdynia)
Rozgrywające: Karolina Kocha-
niak (Pogoń Szczecin), Natalia 
Nosek (Pogoń Szczecin), Kata-
rzyna Kozimur (Start Elbląg), 
Patrycja Świerżewska (Start El-
bląg), Małgorzata Mączka (Za-
głębie Lubin), Aleksandra Ro-
siak (Perła Lublin), Romana Ro-
szak (Energa AZS Koszalin)
Obrotowe: Joanna Szarawaga 
(GTPR Gdynia)

Małgorzata Mączka i Adrianna Górna pojadą do Chorwacji. Na zdjęciu 
Adrianna Górna

Młodzi siatkarze realizują marzenia
 » Niebawem udadzą 

się na mistrzostwa Pol-
ski dwójek i czwórek 
siatkarskich – pod-
opieczni Akademii 
UKSP Lubin mocno 
pracowali na ten suk-
ces. Robią to, co lubią 
i już teraz mogą powie-
dzieć, że z siatkówką 
chcą związać się na 
dłużej.

Zespół czwórki siat-
karskiej UKPS Lubin 
w składzie: Jakub 

Kilian, Bartosz Jurga, Miko-
łaj Stąporek, Maciej Bugaj-
ski zdobył tytuł najlepszej 
ekipy na Dolnym Śląsku. 
Sami zawodnicy są niezwy-
kle podekscytowani tym 
faktem, zwłaszcza, że cięż-
ko pracowali na ten sukces.

– Zajęliśmy pierwsze 
miejsce w finałach woje-
wódzkich po ciężkich cało-
rocznych treningach. Dużo 
dało nam na pewno to, że 
trenowaliśmy z zawodnika-
mi Cuprum Lubin. Pojecha-
liśmy na pierwszy turniej. 
Niestety w pierwszym spot-
kaniu ponieśliśmy porażkę. 

W następnych turniejach 
byliśmy już górą. Spełnili-
śmy jedno z marzeń, a teraz 

mamy kolejne, a jest nim 
zdobycie medalu mistrzostw 
Polski – komentuje Maciej 

Bugajski, zawodnik Akade-
mii UKPS Lubin.

Mecze nie zawsze ukła-
dały się po myśli podopiecz-
nych Przemysława Cedro. 
Młodzi zawodnicy po roz-
mowach z trenerem, a także 
we własnym gronie, potrafili 
się podnieść i zmotywowani 
do walki wygrać turniej eli-
minacyjny.

– Było wiele rozmów po 
meczach. Chcieliśmy wyeli-
minować większość błę-
dów, które popełnialiśmy. 
Ostatecznie udało się i dlate-
go osiągnęliśmy taki sukces – 
komentuje Maciej Bugajski, 
który w zespole UKPS Lubin 
odnalazł się bardzo szybko. 
Lubi siatkówkę i chce wspól-
nie z kolegami realizować 
kolejne cele.

– W zespole jest świet-
na atmosfera. Jak komuś, 
coś nie wychodzi to wspie-
ramy się. Mamy dużo roz-
mów. Gesty, słowa, a tak-
że doping kibiców wyzwala 
w nas wielką motywację do 
gry – puentuje Jakub Kilian, 
zawodnik UKPS Lubin.

Od 5 do 8 lipca akademia 
rozegra finał mistrzostw Pol-
ski w dwójkach i czwórkach 
siatkarskich chłopców.

 MARIUSZ BABICZ
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Lubinianie 
wystąpią 

w dwójkach 
i czwórkach 
siatkarskich
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WCZESNE WSPOMAGANIE 
ROZWOJU
Zapraszamy na zajęcia do 
Niepublicznej Poradni 
Psychologiczno-
Pedagogicznej
"Centrum Wspomagania 
Rozwoju”

W ramach WWR 
dzieci mogą 
korzystać 
z terapii:

   -   Logopedyczna
 - Integracja Sensoryczna (SI)
 - Psychologiczna
 - Fizjoterapia
 - Hipoterapia
   i wiele innych

Prowadzimy 
terapię WWR 
przez cały rok
dla dzieci od urodzenia 
do czasu podjęcia nauki 
w szkole.

Niepubliczna Poradnia 
Psychologiczno-

Pedagogiczna
CWR

ul.Ścinawska 9 Lubin
tel. 691 737 710 
www.poradnia-cwr.lubin.pl

reklama

Na początku 
zabawa, później 
walka
 Streff a Fight Team Lubin zakończyła 

sezon startów na zawodach, ale nie 
opuszcza treningów. Przez wakacje 
zajęcia dla wszystkich grup będą 
łączone, a już teraz wojownicy 
zapraszają do wstąpienia w swoje 
szeregi od nowego roku szkolnego.

Zajęcia w klubie przy ul. Bolesławieckiej 
przewidziane są już dla dzieci od szóstego 
roku życia. 

– Dziecko uczy się koordynacji. Fajnie by 
było, aby dziecko już od najmłodszych lat 
utrzymywało się na zajęciach, bo później 
stopniowo będzie przeskakiwało na kolej-
ny poziom, zdobywając wiedzę i umiejęt-
ności – komentuje Stanisław Tuszyński ze 
Streffy Fight Team Lubin.

Przerwa wakacyjna nie będzie oznacza-
ła przerwy od zajęć. – Na wakacje łączymy 
grupę początkującą z zaawansowaną. Od 
września ruszamy z naborem. Nowy rok 
szkolny się zacznie, więc niektórzy będą 
musieli przejść na starsze grupy – podkre-
śla Tuszyński.

Na początku dobra zabawa, a z czasem 
nauka sztuk walki. – Grupa dziecięca jest od 
sześciu do dwunastu lat. Tam mamy bar-
dziej zabawę i koordynację, ale też powo-
li elementy sportów walki. Powyżej dwu-
nastego roku życia mamy elementy sztuk 
walki, od stójki przez zapasy, aż po parter – 
dodaje Tuszyński.

Jeśli ktoś jest zainteresowany sztukami 
walki typu MMA, boks czy brazylijskie jiu 
jitsu, to Streffa Fight Team Lubin może być 
dla niego miejscem rozpoczęcia wspaniałej 
przygody. Telefoniczny kontakt z klubem: 
535 056 702.  MARIUSZ BABICZ
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Przerwa wakacyjna nie będzie oznaczała 
przerwy od zajęć

Dobry start Śrutwy
 Na kortach w Kołobrzegu odbyły się 

mistrzostwa Polski do lat 12. Z naszego 
klubu pierwszy raz na taki turniej udała 
się Martyna Śrutwa z Teamu Toyoty 
Dobrygowski Lubin.

W pierwszym meczu singlowym lubi-
nianka pokonała bardzo silną koleżankę ze 
Szczecina. Mecz był bardzo zacięty i Marty-
na musiała zaprezentować się z jak najlepszej 
strony. W drugiej rundzie turnieju spotkała 
się również z zawodniczką ze szczecińskiej 
akademii tenisowej. Musiała uznać wyż-

szość koleżanki, ale jej postawa zasługuje na 
pochwałę.

W turnieju deblowym Martyna wystąpi-
ła w parze z Niką Hurkacz, siostrą aktualnie 

najlepszego tenisisty Polski. Dziewczyny spi-
sały się dobrze, choć pozostał niedosyt, gdyż 
po wygraniu pierwszej rundy uległy w dru-
giej lepiej dysponowanym w tym dniu kole-
żankom z Gorzowa Wielkopolskiego. Apety-
ty był spore, a dziewczyny liczyły na medal. 

– Udział w takim turnieju jest bardzo faj-
nym doświadczeniem i zarazem wyróżnie-
niem, gdyż tylko nieliczna grupa jedenasto-
letnich dziewcząt może w nim wystarto-
wać. Jest to duża motywacja do dalszej pracy, 
a kolejne turnieje już w najbliższy weekend – 
komentuje Damian Jeżak, trener Top Tenis.

 MARIUSZ BABICZ

Medal na Akademickich 
Mistrzostwach Polski
 »W Katowicach odbyły 

się III Indywidualne Mi-
strzostwa Polski Akademi-
ckich Związków Sporto-
wych w Boksie Olimpijskim 
kobiet i mężczyzn. Repre-
zentując swoją uczelnię, 
a także klub „Boks” Lubin 
Michał Wojtkiewicz, wy-
walczył na tych zawodach 
brązowy medal.

Łącznie w akademickich 
mistrzostwach wystąpi-
ło 82 zawodników i zawod-

niczek z 44 uczelni. Wrocławski 
AWF reprezentował lubinianin – 
Michał Wojtkiewicz. W narożni-
ku mógł liczyć na wsparcie trenera 
Zenona Świderskiego. Michał wal-
czył w kategorii 91 + kg. Nasz pięś-
ciarz pokonał na punkty Pawła 
Gruzia z Uniwersytetu Rzeszow-
skiego. Niestety w drugim poje-
dynku przegrał i ostatecznie zdo-
był brązowy medal Akademickich 
Mistrzostw Polski.

– Było dużo pracy przed 
zawodami. Wytrzymałem pre-
sję. Pojechaliśmy na zawody, 
wygrałem swoją walkę. Prze-
ciwnik był większy ode mnie 

i myślałem, że będzie bardziej 
wymagający. Od pierwszych 
sekund ruszyłem jednak na 
niego i zaczął się cofać. Kon-
trolowałem wszystko i pewnie 

wygrałem pojedynek – komen-
tuje Michał Wojtkiewicz, brą-
zowy medalista Akademickich 
Mistrzostw Polski.

 MARIUSZ BABICZ
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Lubinianka zadebiutowała na zawodach 

Michał Wojtkiewicz wywalczył na zawodach 
brązowy medal
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Wyniki: 
1. Damian Wiśniewski – PWSZ Konin
2. Kamil Lorek – Politechnika Opolska
3. Michał Wojtkiewicz – AWF Wrocław
4.  Jacek Rup – Politechnika Częstochowa

MIEJSCA 5-7
Artur Biedrzycki – Wojskowa Akademia 
Techniczna Warszawa
Paweł Gruź – Uniwersytet Rzeszowski
Michał Szot – AWF Katowice
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MPWiK Sp. z o.o. w Lubinie ogłasza II ustny przetarg nieograniczony 
(licytację) na sprzedaż samochodu specjalnego (podest ruchomy) marki 
Star 28PMH, rok produkcji 1982, cena wywoławcza – 16 000,00 zł brutto. 

Przeznaczony do sprzedaży pojazd można obejrzeć w każdy dzień 
roboczy w godzinach od 10.00 do 12.00, na Bazie Zaplecza 
Technicznego MPWiK Sp. z o.o. w Lubinie, przy ul. Rzeźniczej 1. 
Informacji udziela p. Jacek Dudczak, tel. 697 902 847 lub p. Maciej Cirko, 
tel. 573 977 382.

Przetarg (licytacja) odbędzie się w dniu 12 lipca 2018 r. o godzinie 11:00 
w siedzibie MPWiK Sp. z o.o. w Lubinie, przy ul. Rzeźniczej 1, w Sali 
Narad (pok. nr 202).

Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej pojazdu należy wpłacić do 
dnia 10 lipca 2018 r. przelewem na konto MPWiK Sp. z o.o. w Lubinie – 
PKO BP S.A. 29 1020 3017 0000 2802 0020 4818.

Dodatkowe informacje na stronie internetowej www.mpwik.lubin.pl 

Miejskie Przedsiębiorstwo Wodociągów 

i Kanalizacji Sp. z o.o. w Lubinie 

pilnie zatrudni 

INSPEKTORA NADZORU

Wymagane kwalifikacje:

 wykształcenie wyższe lub średnie budowlane,

 uprawnienia budowlane w specjalności konstrukcyjno – 
budowlanej.

Ogólne obowiązki:

 sprawowanie nadzoru budowlanego oraz wykonywanie 
innych zadań w Dziale Inwestycji.

Osoby zainteresowane prosimy o składanie  aplikacji 
w sekretariacie Spółki w Lubinie, ul. Rzeźnicza 1, 
w terminie do dnia 20.07.2018 r.

Kontakt telefoniczny: 607 353 596.
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Nowy bramkarz
 22-letni Mateusz Kuchta 

przeszedł do Zagłębia Lubin 
z Górnika Zabrze na 
zasadzie transferu 
defi nitywnego i związał się 
z miejscowym klubem 
trzyletnim kontraktem.

Kuchta jest wychowan-
kiem Stadionu Śląskie-
go Chorzów. Po kilku sezo-
nach dobrej gry na szczeblu 
młodzieżowym, zawodni-
ka wykupił Górnik Zabrze. 
Tam jednak nie zdołał 
wygrać rywalizacji z bardziej 
doświadczonymi bramkarza-
mi, dlatego był wypożyczany: 
najpierw do GKS-u Katowice, 
a następnie do Okocimskie-
go Brzesko. Miniony sezon 

na zasadzie wypożyczenia 
Kuchta spędził w Odrze Opo-
le, gdzie zbierał bardzo dobre 
recenzje. Nowy golkiper mie-
dziowych to także były repre-
zentant Polski w kategoriach 
od U-16 do U-21.

– Mateusz Kuchta to bar-
dzo dobry bramkarz, które-
go transfer korzystnie wpły-
nie na rywalizację o miejsce 
w składzie. Na przyjściu tego 
zawodnika skorzystają inni 
bramkarze naszego klubu. 
Liczymy, że z naszym klu-
bem będzie odnosił same 
sukcesy – komentuje na 
klubowej stronie Michał 
Żewłakow, dyrektor sporto-
wy Zagłębia Lubin.

 MARIUSZ BABICZ
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Do Zagłębia 
Mateusz 
Kuchta trafił 
z Zabrza

 Podopieczni Mariusza 
Lewandowskiego mają za 
sobą drugie spotkanie 
sparingowe z rywalem 
piłkarskiej ekstraklasy. 
Tym razem na własnym 
obiekcie Zagłębie 
podejmowało Górnika 
Zabrze.

W ekipie Marcina Bro-
sza wystąpili w większości 
zawodnicy, którzy nie mie-
li szansy gry w meczu Górni-

ka Zabrze z chorwackim Haj-
dukiem Split, z którym zespół 
z Górnego Śląska zmierzył się 
29 czerwca. Dla miedziowych 
był to drugi mecz sparingo-
wy podczas okresu przygo-
towawczego. W pierwszym 
miedziowi przegrali ze Ślą-
skiem Wrocław 2:0. Tym 
razem po bramkach Łuka-
sza Janoszki, Patryka Tuszyń-
skiego i Macieja Dąbrowskie-
go, Zagłębie wygrało 3:0.

 MARIUSZ BABICZ

Bramki: Łukasz Janoszka 26 (k), Patryk Tuszyński 45, Maciej Dąbrowski 67

Zagłębie Lubin:  (I połowa) Mateusz Kuchta – Alan Czerwiński, Bartosz Ko-
pacz, Ľubomír Guldan, Saša Balić – Łukasz Janoszka, Łu-
kasz Poręba, Jakub Tosik, Paweł Żyra, Bartłomiej Pawłow-
ski – Patryk Tuszyński.
(II połowa) Dominik Hładun – Arkadiusz Woźniak, Mateusz 
Matras, Maciej Dąbrowski, Daniel Dziwniel – Dawid Pakulski 
(70 Kacper Chodyna), Bartosz Slisz, Patryk Mucha (70 Olaf 
Nowak), Filip Starzyński, Łukasz Moneta – Jakub Mareš.

W ekipie Górnika Zabrze podczas sparingu wystąpili: Szymański – 
Surowiec, Pjetrović, Jaksik, Patrzykąt, Michalski, Kamiński, Kubica, Bartczuk, 
Żagiel, Marchewka. Grali także: Sekuła, Joachim, Kulanek, Wojdanowski, Pa-
włowski, Kopia.

Sparingowa 
wygrana 
Zagłębia 
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Dla miedzio-
wych był to 
drugi mecz 
kontrolny

 » Już we wrześniu w Lubinie 
ruszy kolejny duży projekt 
sportowy, którym będą roz-
grywki piłki nożnej sześciooso-
bowej prowadzone na lokal-
nych boiskach. Za stworzeniem 
takich rozgrywek stoją Tomasz 
Górzyński, Adam Michalik 
i Bartosz Sawicki. Dwaj ostatni 
są doskonale znani lubińskim 
zespołom, ponieważ w prze-
szłości budowali od podstaw 
rozgrywki Playarena w Lubinie.

Za najlepszych czasów, czyli 
w latach 2012-2016 w lubińskich 
zmaganiach uczestniczyło blisko 

sto drużyn, które podzielone były na 
cztery ligi. To był ewenement w skali 
całego kraju, ponieważ w stosunko-
wo niewielkiej miejscowości rozgry-
wano na orlikach ponad sto meczów 
miesięcznie. 

– W pewnym momencie nasze dro-
gi z włodarzami Playarena się rozeszły, 
dlatego zrezygnowaliśmy z tworze-
nia ogólnopolskiego projektu. Piłkar-
skie szóstki były nam jednak zawsze 
bliskie, dlatego gdy Tomasz Górzyń-
ski wyszedł z taką inicjatywą, to nie 
mogliśmy odmówić i wspólnie chce-
my stworzyć coś oddolnego dla miesz-
kańców Lubina – mówi Adam Micha-
lik, który w przeszłości tworzył lubiń-
ską ligę szóstek.

Pomysłodawcy nowych rozgrywek 
chcą, by na boiska ponownie wyszli 
zawodnicy, którzy w przeszłości rywa-
lizowali z innymi drużynami w Lubi-
nie. To jednak nie koniec, bo pomy-
słów jest zdecydowanie więcej. 

– Całoroczna liga piłkar-
ska w naszym mieście jest bardzo 
potrzebna, co jasno pokazują staty-
styki z poprzednich lat. Od kilku mie-
sięcy wiele osób zaczepiało mnie, czy 
nie podjąłbym się takiego wyzwania, 
a gdy pozytywnie do takiego pomysłu 
podeszła dwójka osób, które w latach 
świetności zajmowały się szóstkami 
w Lubinie, to miałem już pewność, 
że musimy taką ligę stworzyć – mówi 
Tomasz Górzyński.

Organizatorzy rozgrywek nie próż-
nują i już zdradzają pierwsze niespo-
dzianki związane z lubińskimi roz-
grywkami. 

– Partnerem technicznym naszej 
ligi zostanie marka Saller Polska, któ-
rej oficjalny dystrybutor ma siedzi-
bę w Legnicy. Jesteśmy już w trakcie 
prac nad stworzeniem strony inter-
netowej, gdzie będziemy na bieżąco 
podawać wszystkie informacje doty-
czące rozgrywek. Jedno jest pewne, 
pierwsze mecze będzie można rozgry-
wać już od początku września – doda-
je Tomasz Górzyński.

To tylko pokazuje, że w Lubinie 
powstaje liga, która będzie w pełni 
profesjonalnie zarządzana i jak prze-
konują organizatorzy, udział w niej 
będzie bezpłatny.

 ŁUKASZ LEMANIK

Liga szóstek w Lubinie! 
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Na murawę 
mają wrócić 
weterani roz-
grywek
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AKCJA
LATO

LIPIECisierpien

AKCJAAKCJAAKCJAAKCJAAKCJA
LATOLATOLATOLATOLATO

LIPIEC sierpien

PROMOCJE WAKACYJNE!
BASENY KRYTE /Ustronie i Centrum 7/: 7 zł
SQUASH: 25 zł   KRĘGLE: 15 zł       BOWLING: 25 złCeny dla każdego przez okres całych wakacji!

regulamin i więcej informacji na: www.rcslubin.pl 

tel. 76 846 08 28      www.facebook.com/RCSlubin

SPONSORZY I PARTNERZY:
PATRONI MEDIALNI:

L U B I N

9 lipca, 10.00 (poniedziałek), Basen Ustronie

Poniedziałek na basenie  

– zabawy i nauka pływania 

(dzieci i młodzież)

10 lipca, 11.00 (wtorek), hala SP 14 

Krok po Kroku ze Wspinaczką 

(dzieci i młodzież)

12 lipca, 11.00 (czwartek), Stadion RCS

RCS CUP 2018 – Turniej Piłki Nożnej 

(Roczniki 2003/2004)

reklama

Międzynarodowe 
doświadczenie 
 Finałowy dzień dla dziewięcioletnich 

piłkarzy to trzy turnieje, podczas 
których najlepsze zespoły z czterech 
grup grały już o konkretne miejsca. 
Prym na boiskach Akademii Piłki 
Nożnej Zagłębia Lubin wiodły drużyny 
z Portugalii i Chorwacji.

Zawodnicy urodzeni w 2009 roku 
przez trzy dni prezentowali swoje umie-
jętności na boiskach Akademii Zagłębia 
Lubin. Miedziowi piłkarze, jako gospo-
darze obiektów, na których rozgrywano 
spotkania, także brali udział w imprezie. 
Mogli skonfrontować swoje umiejętności 
w starciach z ekipami z Wrocławia, Lubli-
na, a także Lizbony.

– Kolejny sprawdzian dla naszych 
chłopców. To kolejny międzynarodowy 
turniej. Kilku zawodników też testujemy 
do naszej drużyny. Nasi zawodnicy mie-
li okazję zagrać z Benficą Lizboną. Widzi-
my, w jakim jesteśmy miejscu i nad czym 
muszą popracować – komentuje Grze-
gorz Grzelka, trener Zagłębia Lubin.

Głównym celem organizatora impre-
zy była dobra zabawa dla młodych piłka-
rzy i oczywiście możliwość gry z rówieś-
nikami z Polski i zagranicy.

– Widzimy, jaki poziom szkolenia 
u dzieci w takim wieku mają w innych 
krajach i to chcemy także pokazać 
naszym polskim trenerom – komentuje 
Bartosz Kubica, prezes Centrum Odkry-
wania Młodych Talentów i dyrektorem 
zarządzającym organizacji Comt Coa-
ching Club.  MARIUSZ BABICZ
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Portugalczycy zdominowali turniej

 » Za nami losowanie trzeciej edycji turnieju Piłkar-
skie Niższe Ligi Cup. W tym roku uczestnicy zawo-
dów, przynajmniej na papierze, prezentują wyższy 
poziom, co oznaczało, że nie dało się ominąć „grup 
śmierci”. W jednej z nich z całą pewnością znajdują 
się Nałęcz Ostroróg, Amator Bobrowniki i KS Legni-
ckie Pole.

Rywalizacja na lubiń-
skich boiskach odbę-
dzie się 21 oraz 22 lip-

ca i z całą pewnością będzie 
wielkim przetarciem przed 
nowym sezonem na boiskach 
najniższych klas rozgrywko-
wych. Co ciekawe, w tegorocz-
nej edycji w Lubinie zobaczy-
my aż sześć zespołów z Wiel-
kopolski, a także po jednym 
z województwa lubuskiego, 
śląskiego i… Brazylii. 

– Na turniej PNL Cup 
jedziemy po raz drugi, bogat-
si o doświadczenie. Jedzie-
my po to, by dobrze się bawić 
i cieszyć grą. Do turnieju pod-
chodzimy ambitnie, bo nasza 
kadra powiększona o kilku 
zawodników staje się zdecy-

dowanie silniejsza – mówi 
Mateusz Roda, kapitan Nałę-
czu Ostroróg.

Faworyta ciężko wskazać 
również w ostatniej grupie, 
gdzie w szranki staną Fortu-
na Obora, WKS Post Lucht-
kanalen Owieczki, Czarni 
Dziewin, Płomień Michów 
i Kupryt 02 Sucha Gór-
na. Na papierze za najmoc-
niejszy zespół można uznać 
podopiecznych Zdzisława 
Wielgórki, jednak objawie-
niem zawodów może być 
również WKS Post Luchtka-
nalen Owieczki. 

– W naszej grupie znam 
tylko Kupryt i Czarnych Dzie-
win. Reszta to dla nas zagad-
ka, więc trudno określić, 

kto jest faworytem tej gru-
py. Liczę, że nasza drużyna 
zaprezentuje się jak najlepiej, 
a z drugiej strony ten turniej 
będzie przetarciem przed spa-
ringami, ligą i Pucharem Pol-
ski. Cóż, pozostało mi tylko 
zaprosić wszystkich miłoś-
ników piłki i życzę powo-
dzenia innym – mówi Grze-
gorz Szulc, kierownik Fortu-
ny Obora.

Turniej Piłkarskie Niższe 
Ligi Cup będzie można obej-
rzeć także w TV Regionalna.
pl. Transmitowane będą spot-
kania najlepszych drużyn tur-
nieju – w niedzielę, 22 lipca. 

Impreza powstała z inicja-
tywy prowadzących program 
„Piłkarskie Niższe Ligi” w TV 
Regionalna.pl Adama Micha-
lika i Radosława Salamona. 
Audycja, która ma premie-
rę w każdy wtorek o godzi-
nie 18.30 w TV Regionalna.
pl, przyciąga coraz większą 
rzeszę fanów regionalnej pił-
ki na najniższych szczeblach 
rozgrywkowych.

ADAM MICHALIK 

Grupy PNL Cup 
rozlosowane!

niedziela

13:50 – 14:30 Półfinał

14:40 – 15:20 Półfinał

15:30 – 16:10 3 miejsce

16:20 – 17:00 Finał

SOBOTA
godzina BOISKO 1 BOISKO 2 BOISKO 3 BOISKO 4
8:00 – 8:30 A1 – A2 A3 – A4 B1 – B2 B3 – B4

8:35 – 9:05 C1 – C2 C3 – C4 D1 – D2 D3 – D4

9:10 – 9:40 A5 – A1 A2 – A3 B5 – B1 B2 – B3

9:45 – 10:15 C5 – C1 C2 – C3 D5 – D1 D2 – D3

10:20 – 10:50 A1 – A3 A4 – A5 B1 – B3 B4 – B5

10:55 – 11:25 C1 – C3 C4 – C5 D1 – D3 D4 – D5

11:30 – 12:00 A1 – A4 A2 – A5 B1 – B4 B2 – B5

12:05 – 12:35 C1 – C4 C2 – C5 D1 – D4 D2 – D5

12:40 – 13:10 A2 – A4 A3 – A5 B2 – B4 B3 – B5

13:15 – 13:45 C2 – C4 C3 – C5 C2 – C4 C3 – C5

13:50 – 14:20 E1 – E2 E3 – E4 F1 – F2 F3 – F4

14:25 – 14:55 G1 – G2 G3 – G4 H1 – H2 H3 – H4

15:00 – 15:30 E5 – E1 E2 – E3 F5 – F1 F2 – F3

15:35 – 16:05 G5 – G1 G2 – G3 H5 – H1 H2 – H3

16:10 – 16:40 E1 – E3 E4 – E5 F1 – F3 F4 – F5

16:45 – 17:15 G1 – G3 G4 – G5 H1 – H3 H4 – H5

17:20 – 17:50 E1 – E4 E2 – E5 F1 – F4 F2 – F5

17:55 – 18:25 G1 – G4 G2 – G5 H1 – H4 H2 – H5

18:30 – 19:00 E2 – E4 E3 – E5 F2 – F4 F3 – F5

19:05 – 19:35 G2 – G4 G3 – G5 H2 – H4 H3 – H5

NIEDZIELA
9:00 – 9:30 A1 – H2 A2 – H1

9:40 – 10:20 B1 – G2 B2 – G1

10:30 – 11:10 C1 – F2 C2 – F1

11:20 – 12:00 D1 – E2 D2 – E1

12:10 – 12:50 Ćwierćfinał Ćwierćfinał

13:00 – 13:40 Ćwierćfinał Ćwierćfinał

GRUPA A: Zryw Kłębanowice, Inter Krostoszowice, 
UKS Przemków, Albatros Jaśkowice, Victoria Par-
chów

GRUPA B: ZZPD Górnik Lubin, Orkan Konarzewo, 
Gryf Gryfów Śląski, Bazalt Piotrowice, LZS Nowa 
Wieś Lubińska

GRUPA C: Unia Szklary Górne, Rodzina Ronnie Gar-
cia, GKS Warta Bolesławiecka, Sokół Jerzmanowa, 
Relaks Szklary Dolne

GRUPA D: Granit Roztoka, Rzemieślnik Kwilcz, Kuź-
nia Jawor, Wilkowianka Wilków, Platan Siedcle

GRUPA E: LZS Nowy Kościół, KKS Jurand Koziegło-
wy, KS Męcinka, Victoria Siciny, Sokół Niechlów

GRUPA F: Nałęcz Ostroróg, Amator Bobrowniki, KS 
Legnickie Pole, Błękitni Kościelec, Viktoria Borek

GRUPA G: Iskra Księginice, LZS Otorowo, Stal Cho-
cianów, Łagoszovia Łagoszów, Huzar Raszówka

GRUPA H: Fortuna Obora, WKS Post Luchtkanalen 
Owieczki, Czarni Dziewin, Płomień Michów, Kupryt 
02 Sucha Górna 
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Ciężko wskazać 
faworyta turnieju


